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Lwów dnia 17. stycznia. 


Pester Lloyd potwieriza z dobrze informo- 
wanego źródła, że delegacje wspólne będą 
tego roku jnż na maj zwołane, jak e to od kilku 
lat nalegali ministrowie skarbn obn dzielnic mo- 
narchii. 

Sesja Rady państwa ma podobno 
przeciągnąć się aż do lipca. Że minister skarbu 
pragnie w takich jak obecne czasach mieć bndłet 
corychlej załatwiony, to rzecz naturalna, jakoż 
budżet będzie piorwszą z ważniejszych spraw, 
którą Rada państwa załatwi. Do tych należy spra- 
wa podatku gorzelanego i cakrownianego, podatki 
konsumcyjne, ustawa państwowa przeciw pijaństwu. 

Co do zapowiadanego przez ks. Liechten- 

steina projektu przywrócenia szkoły wyznaniowej, 
słychać, że książę L. już się w tej kwestji zniósł 
z pp. Grocholskim, Hohenwartem i Riegerem. 
P. Rieger zgadza się poprzeć sprawą jedynie na 
podstawie autonomicznego jej rozwiązania, tj. przez 
oddanie sejmom szkolnictwa ludowogo. Odbyta w 
tej myśli konferencja kierowników klnbowych zgo- 
dziła się, aby najpierw wezwać rząd do przedło- 
żenia Izbie projsktn ustawy, któryby szkolnictwo 
ludowe na autonomicznych podstawach określił. 
f Ceutralistyczne dzienniki są przerażone pro- 
jektom Liechtensteina, tudzież wniesionym w sej- 
mie czeskim projektem Mattusza, żąłającym roz- 
szerzenia wpływów autonomicznych na szkoły ln 
dowe i średnie. Grożą one secesją całej lewicy z 
Rady państwa w razie, gdyby jedna lnb drnga 
m miała zyskać większość w Radzie pań- 
stwa. 


Na dzisiaj naznaczony wybór do Rady pań- 
stwa z czeskiege okręgu miejskiego Czaslawa- 
Kutnohora - Chrudim. Od klnbn staroczeskiego 
Ww porozumieniu z komitetami miejscowemi posta- 
Wiono ostatecznie kandydaturę dr. Hubaczka, re- 
daktora Hlasu Naroda. Wybór ten będzie próbie- 
rzem sił obu stronnictw czeskich, i dlatego na 
uwage zasługuje. 
z4 Komisja jnbiłenszowa sejmu karyne- 

ego uchwaliła przedłożyć Izbie wniosek, aby 
Z okazji zbliżającej się 40 rocznicy rządów cesa- 
rza przeznaczyć 20.000 zł. na urządzenie wiejskich 
domów dla ubogich. 

Siła Słowieńców w południowej Styrji 
ciągle się wzmaga. W niektórych powiatach już 
wszystkie miejscowe Rady szkolne są w ich ręku. 
Do żadnej z wyborów pochodzącej funkcji publi- 
cznej nie bywa przypuszczany nikt, na kogo pod 
względem narodowym absolntnie spuścić się nie 
mozna. 

Ponieważ zbliża się sesja Rady państwa, 
Ha czyni ustepstwa Słowieńcom, wielce nań roz- 
alonym. Minister sprawiedliwości rozporządził, że 
ga przyszłość wszyscy urzędnicy sądowi w dolnej 
SJTJI mają władać językiem słowieńskim w mo- 
wie i piśmie, podający się tam na posady będą 
onie badani co do ustnej i pisemnej wiado- 

ości języka słowieńskiego, a w sądzie obwodo- 


w . Ą 
waski, Cyllei ma być urządzonym senat sło- 


słucha izora] miał br. Andrassy długie pe- 


ini u cesarza. Słychać, Że ambasador w 
erli ye ' 
cia E Szechon yi ma sie usunąć z Ży- 


ne pojochać is RAN niemiecki ks. Rensa 
Dzisiaj zbi i 
niectieckikij wę p airiran e reti 
zajmie się na ne zaraz w pierwszych dniach 
czytaniu, która a mał oce m trzecim 
mi tylko poprawkami podobnie z malo znaczące- 
tem zażąda rząd n Przy ętą zostanie. Zaraz po- 
dnorazowogo kre dyta Eao anM; w aoi je- 
dla zwiększonej tą nstaw EONAR S 
obrony krajowej i pospoli 
jak utrzymają, w kworie 
rek. Może przyjęcie t 
dowych wpłynie na po 
boć wiadomo, że rząd 
uciszać burzy, dopóki wszystkiego, co 
zamierza, nie wytarguje na parlamencie. 
W niesiony w sejmie pruskim budżet 
wykazuje 23 mil. marek nadwyżki w dochodach. 


osiągnąć 


Z Paryża donoszą: Włosko-francnskie nie- 
Porczumienie z powodu zajścia we Floren- 
Rik zaostrza się. Dzienniki żądają zerwania sto- 
Wam dyplomatycznych. Rozyoryczenie przeciwko 
Tire wzrasta, szczególniej dlatego, że akta, 
Re pu sprawie tego zajścia, spisane są w 

wioskim, bez dodania zwykłego w takich 
apeh Pumaozenis francnskiego. 

„ ^a WcZzOraj zapowiedzianą była w franc. 
wę a interpelacja z hodn byków pa- 
Ę s dy miejskiej; w sprawie tej zetrą się 
ąda + radykalne z umiarkowanemi. Zwycięztwo 

yio z gó pomimo groźnego arty- 


gory pewne, 
kułu Rocheforta, który napisał: „Jeżeli lzba za- 
Rada miejska 


chce zgnieść Radę miei 
sgniecie Izbę." @ miejską, to 
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Zaburzenia agraryjne w Szkocji ni z 
; c 
Wyspa Lewis otoczona jest statkami ian 
Sekretarz stanu dla spraw szkockich wysłał ko- 


misją dla zbadania sprawy na miejscu. 


„. Serbski minister skarbu Wuioz zawarł 
n pożyczkę z Länderbankiem na 21 mil, fran- 
ów w bonach państwowych. 

ki Do Belgradu przybył wiceprezydent bułgar- 
s tiego sobrania Stojanow, jak słychać, w wa- 
nej misji od rządu bnłgarskiego. 


Według doniesień z Sofi i, ogłoszony został 
bonia Sarskich miastach majtki stan oblę - 
chom w. tem łatwiej zapobiedz wszelkim zama- 

Ka rosyjskich. 

wr ŚŚŚCJA w dzień greckiego Nowego To- 

u z 
i Smaal kowem w R us ŁC uku, o któ- 
BtĄ. Pralko ewośc podali, była wielce uroczy- 
zydent sobrani Wielu obywateli, tndzież wicepre- 
à, Stojanow. Komendant twierdzy 
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życząc obecnym szczęśliwego roku, rzekł: „Oby- 
watele i żołnierze bułgarscy wszyscy przejeci są 
jedną myślą: o niepodległości i wolności Bnłgarji.* 

Z okazji Nowego roku wielu wyższych ofice- 
rów etrzymało ordery Aleksandra. Wieczór by- 
ła uczta w pałacn książęcym w Sofii, na której 
obecni byli ministrowie 1 wyżai oficerowie załogi. 


Podstępne umizgi. 


Warssawskij Dniewnsik, który jako cerber 
społeczeństwa polskiego za kordonem w r. 1868 
założonym został, obchodził temi dniami rocznicę 
swego założenia. Dało mn to sposobność do mó- 
wiania o „sprawie polskiej*, w której puścił wię 
na podstępne umizgi i zagadkowe przewidywania. 
Oto co pisze: 

„Sprawa polska, zdrowo pojęta, otrzymała 
teraz inny, nowy charakter. Myśl o wskrzeszeniu 
państwa polskiego coraz bardziej przechodzi w 
dziodzinę niespełnionych fantazyj i wypada się 
tylko dziwić tym marzycielom, którzy mogą 
jeszezo dawać wiarę nonsensowi, jakoby Polska 
mogła być odrodzona dzięki staraniom Niemiec. 
Występuje natomiast kwestja inna, mianowicie: 
Ściślejszego, rozumniejszego i dokładniejszego po- 
łączenia krajn, saludnionego przez naród polski, z 
Rosją. na której obszarach znajdzie się miejsce dla 
każdego poddanego i pola działalności dla każdego 
talentu. Polacy też stopniowo się przeświadezają. 
iż tylko w Rosji i z Rosją i w słowiańskiem posłan- 
nietwie Rosji może być rozwiązany ton problemat, 
który dla narodów ruskiego i polskiego co do wzaje- 
mnych ich stosunków wywiązał się w samej historji. 
Zbliża się więc chwila, że przez po- 
stawienie kwestji żywotnej będzie 
można zażądać od Polaków rozstrzy- 
gnięcia raz na zawsze i estatecznie 
wszystkich ich wątpliwościi wahań. 
Dziennik nasz uważał i uważa za swój obowiążek 
zdawać sprawę z tego, co mówi prasa polska o 
tych, którzy mogą nadawać znaczenie krańcowym 
opiniom pewnej części prasy polskiej, obalać ilu- 
zje i fałsze, lecz jednocześnie zaznaczać i nowe, 
inne głosy, już się odzywające... Chcemy wierzyć, 
że iluzjo wkrótce stracą wiarę i że będzie śmie- 
sznością ze strony prasy polskiej wszelka wątpli- 
wość co do porządku, siły i prawdy państwa ro- 
syjskiego*, 

Co znaczą te wyrazy, któreśmy powyżej pod- 
kreślili? Czy „kwestja Żżywotna*, to wojna, którą 
Rosja przygotownje? Czy Warssawskij Dniewnik 
każe się w takim razie spodziewac apeln do Po- 
laków? Za dużo mamy wiary w zdrowy zmysł i 
żimny rozsądak ziomków naszych z pod panowania 
rosyjskiego, ażebyśmy przypuszczali, iż dadzą się 
a urzędowym pablicystom na plewy tego ro- 

zaju. 

Z podstępnemi umizgami urzędowego dzien- 
nika idzie w barze agitacja tajemna między mło- 
dzieżą i rzemieślnikami. Ponownie donoszą z War- 
szawy, Że jakaś wroga dłoń prowokacyjna rozrzuca 
tam pisma i broszury, wzywające do ruchów na 
wypadek wojny. Powszechnie sądzą, iż jest to 
sprawka policyjna. To też młodzież zachowuje się 
wobec tej sztuczki całkiem biernie. 
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Niefortunna plotka o zamiarze wyjazdu je- 
dnego z arcyksiążąt austrjackich do Patersburga, 
która tylko pisma niemieckie rozdrażniła, przy- 
padła bardzo do gustn pismom rosyjskim, gdyż 
ciagle ją jeszcze przeżuwają, chcąc gwałtam wy- 
wołać jakieś dążenia do oddzielnego porozumieuia 
się Austro-Wegier z Rosją, Znany korespondent 
wiedeński Now. Wremia, Argus, donosi, że w 
Wiedniu panuje ciągle usposobienia i chęć do po- 
rozumienia się oddziełnego z Ro-ją (!) że w Bur- 
gu stanowczo chciano wysłać jednego z areyksią- 
żąt do Petersbnrga, łe to jednak zatrwożyło 
Niemcy, a w końcu, Że tego zamiechany, bo nie 
zdecydowano się ani na zbliżenie do Rosji, ani 
też na powołanie hr. Andras:ego, co oznaczałoby 
wzmocnienie przymierza z Niemcami. „Wahania 
się ta wszakże — pisze dalej Argus — mie pozo- 
stały bez skntku, bo najprzód Austrja przekonała 
się dokładnie, że Rosja nie myśli o zaczepianiu 
jej i stosunki się poprawiły; powtóre pozostała 
wprawdzie w orbicie Niemiec, ale tylko do czasu, 
aż Rosja przestanie chcieć tego (I) W trwałość 
przymaierzą austro-niemieckisgo nie wierzą tntaj, 
chociażby dlatego, że mają tu, to jest w Wiedniu 
dokładne iuformacje o złym stanie zdrowia ks. 
Bismarka, o czem nie pozwalają pisać gazetom. 
Faktycznie ks. Bismark miał dwa ataki apoplek- 
tyczno, względnie niesilne, ale nasuwające myśli, 
iż niebawem nastąpi trzeci. Zresztą ostatnie od- 
znaczenie hr. Herberta Bismarka uważają tu za 
precedensy, Świadczące o sukcesyjnych rządach 
w Niemczech, niezależnie od zmiany osób na tro- 
nie. Hr. Herbert już teraz we wszystkiem wyrę- 
cza swego ojca“. 

W dalszym ciągu kerespondencji powtarza 
Argus wieść o pobycie arcyks. Jana Salwatora 
w Petersburgu i tak pisze: 

„ „Byłem związany obietnicą, że nie nie po- 
wiem o pobycie arcyksięcia Jana w Petersburgu. 
Teraz, gdy piszą o tom inni, mogę z całą pewno- 
scią stwierdzić fakt, iż wyprawa ta miała miojsco 
istotnie. Dodaję wszakże, że miała charakter naj- 
zupełniej osobisty i nie dotyczyła wcale raądu 
anstro-węgierskiego. Arcyksiążę zachowywał naj- 
ściślejsze incognito. Bawił tydzień w Petersburgu 
AC RE g wizyt politycznych. W Berli- 
jęk w użej i był szczęśliwszym, Powiadają, 
Kate jiżza tam usłyszał, ułatwiło mn powrót do 
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„Times, zamieszczający z Wiednia wiadomo- 
ści, które potem regularnie z zaprzeczeniami pism 
półurzędowych sie spotykają. podaje i teraz sen 
Zacyjną wiadomość, że austrjacki minister wojny 
zażądał dałszego kredytu na uzbrojenia, lacz 
wspólna rada ministrów odmówiła głównie wsku- 
tek opozycji Tiszy. 

daje się iż tym sposobem chciano tylko 
zamarkować pokojowe usposobienie prezesa gabi- 
netu węgierskiego, który zajęty jest teraz realizo- 


ZE O r W a ea nnn, 


We Lwowie, — Środa dnia 18, Stycznia 1888, 


Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE hinro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5.— Ogłoszenia w P 

rzyjmuje wyłącznie dla „Graz. Nar.“ ajencja p. Adama; 
i des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Mases, 
(Hnusenstein © Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym em 
Reklamy w rubryce „Nadesłane'' 20 et. 
Gi W ETETA. 


Administracja ul, Kopernika l. 5. Telefon 10, 


waniem pożyczki węgierskiej, w czem mu wojen- 
ne pogłoski bardzo są nie na rękę. 

W rozmowie z ks. Łobanowem miał się 
przekonać Tisza, iż Rosja uie ma ochoty sformu- 
łować obecnie propozycyj swych co do uregulowania 
sprawy bułgarskiej. Interwencja Niemiec w tej 
sprawie była dotąd także bez skutku. Stosunek 
Niemiec do Rosji miał więc jeden z dyplomatów 
niemieckich korespondentowi Pressy tak scharakte- 
ryzować: „Z naszemi dotychczasowemi usiłowania- 
mi do interweniowania nie mieliśmy szczęścia 
w Rosji. Do tego zastosujemy się na przyszłość. 
Jeżeli Rosja topiąc się, do nas stojących na brze- 
gn zawoła o ratunek, wtedy zapytamy się jej 
pierwej, czy mamy to uczynić przypasawszy gobio 
pęcherz, czy też podając jej żecdkę — ale i wte- 
dy jeszcze nie będziemy się bynajmniej spieszyli.* 

Z Bukaresztu donoszą, że koncentracja wojsk 
rosyjskich na granicy mołdawskiej trwa dalej bez 
przerwy. 

Zamierzona z d. 1. kwietnia przesunięcie 
wojsk niemieckich ku granicy, © którem doniosła 
półurzędowa Ostpreussische Ztę., odnosi się do te- 
go, Że dwa batalicny szląskiego pułku strzelców 
zostaną ze sztabem przeniesione do Gołdapy 
(w okregn Gumbińskiem nad granicą naprzeciw 
Suwałk) podczas gdy jedna część 2. batalionu po- 
zostanie w Miernńskn, gdzie dotychczas wojsko 
nie stało nigdy. Batalion 3. wschodnio-pruskiego 
pułkn strzelców, który stał dotychczas w Gołda- 
pie, ma stanąć obozem w Piławie. 


TATA 


Sprawy sejmowe. 


Komisja szkolna, załatwiając sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego c» do znanego wnio- 
sku ks. Adama Sapiehy o nauczaniu języka mie- 
mieckiego w szkołach średnich, uchwaliła wystą- 
pić z wnioskiem, aby sejm wezwał władze szkol- 
ne, by nie ustawały w usiłowaniach do podnie- 
sienia tej nauki skierowanych, lacz owszem szcze- 
gólniejszą ją otaczały opieką i przez zabezpiecze- 
nio jej stanowiska poważnego w rzędzie innych 
przedmiotów szkolnej nanki, przez pozyskiwanie 
i dobór światłych i dobrze tkwalifikowanych do 
niej, zawodowych nauczycieli, przez pomnożenie 
stypendjów dla sposobiących się do niej kandyda- 
tów, nareszcie przez ustalenie racjonalnej i prak- 
tycznej metody i ścisłe przestrzeganie pilnego 
i umiejetnogo wykonywania jej zasad, dążyły do 
tego, iżby nasza młodzież po ukończenin szkół 
średnich w całym zakresie, jej pojęciu dostępnym, | 
poprawnie i swobodnie władała językiem niemie- | 
ckim. Sprawozdawcą tego przedmiotu jest poseł 


Czerkawski, 


« LEJ 


* 
(Sprawozdanie z posiedzenia sejmowego d. 14, b. m.) 


Posiedzenie XXIII. d. 16. stycznia. Początek 
o godz. 1l min. 35. Urlopy otrzymali pp. Lewi- ; 
cki na 2 dni, Jaworski do końca sesji, Jędrzejo- ; 
wicz Adam na 3 dni. 

Spis petycyj dosięga cyfry 1178. | 

P. Chrzanowski imieniem komisji bu- | 
dłetowej wniósł budżet funduszów inde-| 
mnizacyjnych na rok 1888, a mianowicie | 
proponnje komisja w fnndnszu Galicji wschodniej 
wydatki 3,619.645 dochody takież same; dla Ga- 
licji zachodniej wydatki 2.069576, dochody 
2111.475 złr. Wobec tego komisja wnosi obniże- 
nie dodztku z 28 na 27 centów od 1 złr. | 

P. namiestnik Zaleski sprzeciwiał się tej | 
obniżce, dowodząc, że w przeciwnym razie rząd. 
musiałby sięgać do zapasów kasowych. | 

Sprawozdawca p. Chrzanowski wykazał 
cyframi, żo obawy p. namiestnika są płonne, al- 
bowiem preliminowane dochody zupełnie wystar- 
czą na pokrycie zobowiązań fnnduszu indemniza- 
cyjnego i nie zachodzi żadna potrzeba wył- 
szego obciążenia podatkniących. | i 

Izba powzięła uchwałę zgodnie z wnioskami 
komisji. d 

Dochody i wydatki fnnduszu indemn, W. ks. 
Krakowskiego wynoszą 184.825 zł. 

Komisja proponuje obniżonie dodatku z 19 
na 16 et. od 1 zł. A 

Nadto przyjęto jak w latach poprzednich 
nastęnnjącą rezolneję : 

„W razie zawarcia ugody pomiędzy admini- 
stracją państwa a Wydziałem krijowym króle- 
stwa Galicji i Lodomerji wraz z W. ks. Krakow- 
skiem. w imieniu reprezentacji kraju, w eelu 
usnnięcia sporu o stosunki państwa do fnnduszów 
indemnizacyjnyoh wschodniej i zachodniej Galicji, 
i po koustytucyjnem zatwierdzeniu tej ugody, na- 
leży pobierać w r. 1888 w powiatach wschodnio- 
i zachodnio-galicyjskich, oprócz ustanowionego u- 
chwałą z d. dzisiejszego zwyczajnogo dodatkn in- 
demnizacyjnego, dodatek indemnizacyjny nadzwy- 
czajny po dwa centy do każdego złotego oałej 
należytości podatków bezpośrednich.* 

Przed przystąpieniem do porządku dzionnego 
zawiadomił p. Smolka, żo zwierzchność gminy 
miasteczka Strzyżowa, telegraficznie zarekla mowa- 
ła, dlaczego projekt ustawy budowniczej dla miast 
i miasteczok mio tyczy się Strzyżowa. Stało się 
tylko przez omyłkę, i będzie w krótkiej drodze 
sprostowanem. 

Dla gminy Chorostków, uchwalono pozwole- ; 
nio na pobór 100 pre. dodatku do podatkn kon- 
sumeyjnego. 

Na trzecim miejscu porządku dziennego stoi 
ponownie rozprawa nad sprawozdaniem komisji 
gospodarstwa krajowogo z potycji p. Włołz. Li- 
sowskiego o udzielenie snbwencji 15.000 zł. dla 
gorzelni bnrakowej w Jurkowie. 

Sprawa ta była już traktowaną w sobotę, 
i przy niekompletnej Izbio większością 26 głosów 
przeciwko 16 przyjęto wniosek odraczający p. An- 
toniowicza, aby tę sprawę jako niedojrzałą do 
uchwały, przekazać Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i sprawozdania na przyszłej sesji. 
~  P.Struszkiewicz wniósł tedy otworze- 
nie na nowo rozprawy ogólnej nad tą sprawą, i 
mimo ovozycji p. Antoniewicza, lzba większością 
głosów uchwaliła rea-umcję. 

Wtedy p. Struszkiewicz wystąpił w 
obronie wynalazku p. Lisowskiego, i dowodził obo- 
wiązku kraju povarcia jego przedsiębiorstwa, któ- 
re X teraźniejszem przesileniu gorzelniczem jest 
ważne. 


P. Wodzicki Ludwik oświadcza, że nie 
chciał pierwotnie zabierać głosu, bo będąc prze- 
wodniczącym komisji gospodarstwa krajowego, 
był przeciwnym uchwale zapadłej małą większo- 
ścią przeciwko wnioskowi, który był postawiony 
w takim samym tenorze, jak go wniósł p. Anto- 
niewicz. Zdaniem mowcy wynalazek p. Lisowskie- 
go jest bardzo wątpliwej wartości dla kraju. Po- 
lega on na skróceniu torminu fermentacyjnego. 
Wobec mnóstwa cukrowni, które na Morawie i 
w Czechach będą musiały być zamknięte i prze- 
kształcone na gorzelnie według systemu p. Li- 
sowskiego, konkuroncja dla nas będzie bardzo trn- 
dną, a nadto będzie wymagać zmiany systemu 
gospodarskiego, co nie jest łatwem. Oświadcza 
tedy, że bedzie głosował za wnioskiem p. Anto- 
niewicza. (Brawo). 

P. Antoniewicz powtórzył swoje argu- 
menta sobotnie na poparcie żądania, aby przed 
uchwałą subwencyjną zbadać pierwej rzecz za po- 
średnictwem Wydziałn krajowego. 

P. Struszkiewicz ponownie zabierając 
głos polemizuje szczególnie z hr. Wedziekim, 
mniema, że wobec zagranicznej konkureucji nie 
należy nam abdykować, choćby nawet system po- 
datkowy miał zagrażać nowemu systemowi, na- 
stręczającemu tę korzyść, że w krótkiej kampanji 
gorzelnianej znżywa materjał i siły robocze, a 
umożebnia na cały rok spożytkowanie odpadków 
dla bydła. 

P. Kozłowski sprzeciwia się również 
wnioskowi komisji. Przywilej na rzeczy prakty- 
czne i istotnie pożyteczne opłaci się sam. Wyna- 
lazca drożdży prasowanych zarobił 12 milionów, 
wynalazca praktycznej pompy na wodę 2 milio- 
ny gułdenów. Jeżeli wynalazek p. Lisowskiego 
jest tak dobrym, jak go przedstawia komisja, to 
powinna się zualeźć spółka do jego wyzyskania 
w daleko lepszej mierze, niżby się to stać mogło 
przy pomocy 5000 zł. od kraju. 


P. Polanowki jako sprawozdawca x ' 
ływał się na przychylne zdania dwóch anki.. go- 
rzelniozych, które badały wyualazek p. Lisow- 
skiego, mającego tę zaletę, że prodnkuje gorzałkę 
daleko czystszą niż we Francji. Jako poseł wło- 
ściański — dodaje p. Polanowski — nie propono- 
wałbym lekkomyślnie takiej subwencji, któraby 
wyglądała na marnotrawstwo fnnduszów kraju. 

Przy głosowaniu znaczną większością przy- 
jęto wniosek p. Antoniewicza.! 

Z porządku dziennego p. Małecki imie- 
niem komisji szkolnej nrzedłożył bez czytania 
sprawozdanie o wniosku Madejskiego 1 tow. wzglę- 
dem nstanowienia osobnego kierownika dla kraj. 
Rady szkolnej. 

Komisja proponuje następującą nchwalę: 

Sejm wzywa rząd, ażeby u Najjaśniejszego 
Pana wyjadnał najwyższe postanowienie, przyzwa- 
lające na ustanowienie przy radzie szkolnej kra- 
jowej zastępcy namiestnika, z pośród osób świa- 
tłych i poważanych w krajo przez Najjaśniejsze- 
go Pana mianowanego jako dyrektora a zarazem 
ozłonka Rady szkolnej krajowej, któryby z za- 
strzeżoniem praw namiestnika kierownictwn spraw 
szkolnych stalo i wyłącznie się oddawał. 

Przeciwko temu wuioskowi w dość dłngiem, 
lecz z powodu akustyki sali mało dosłyszalnem 
i zroznmiałem przemówienin oświadczył się p. 
Antoniewicz, dowodząc między inuemi, że 
wniosek zawiera w sobie tendencję pomuożenia 
w kraj. Radzie szkolnej żywiołów autonoiicznych. 


Po odparciu zarzutów przez sprawozdawcę 


| wniosek uchwałono. 


P. Gorajski przedkłada sprawozdanie ko- 
misji gospodarstwa krajowego o wniosku posła 
Jaworskiego w przedmiocie ceł zbożowych Z wnio- 
skiem następnjącym : 

Wzywa się rząd, ażeby w drodze właściwej 
wniósł zmianę ustawy cłowej z 27. czerwca 1878 
względnie noweli cłowej z 21. maja 1887 w tym 
kiernnkn, ażeby w klasie VI. w pozycjach tary- 
fowych 23 do 27 cło od zboża i mącznych pro- 
duktów podwyższone było do tej wysokości, w ja- 
kiej te cła w cesarstwie niemieckiem zaprowa- 
dzone zostały. 

P., Strnszkiewicz povierając wniosek 
komisji z motywów przytoczonych pierwotnie 
przez wnioskodawcę Jaworskiego i w sprawozdaniu 
komisji, zwraca nwagę z największym naciskiem 
na kwestję taryf kolejowych, w szczegślności na 
kolej Karola Ludwika, a kartele zawierane mie- 
dzy nią a kolejami państwowemi nważa za zamach 
na producentów. Sprawę tę pornszył on interpe- 
lacją w Radzie państwa, ale nie otrzymał żadnej 
odpowiedzi. Otrzyma ją zapewne, gdy nowe nmo- 
wy, które się kroją, będą już dokonane. 

Wniosek komisji przyjęto. 

P. Langie imieniem komisji gospodarstwa 
krajowego przedłożył sprawozdanie o stanie szkoły 
rolniezej, folwarku i szkoły ogrodniczej w Czerni- 
chowie. Wnioski jej są następujące: 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości Sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego z czynności tyczących 
gię krajowoj Średniej szkoły rolniczej, folwarkn i 
szkoły ogrodniczej w Czernichowie. 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
wydał rozporządzenie: że ci uczniowie będą mieli 
pierwszeństwo w przyjęcin do szkoły czernicho- 
wskiej, którzy mimo ukończenia niższego giimna- 
zjum, złeżą dobrze egzamin wstępny. 


III. Sejm poleca Wydziałowi krajowamn, 
aby postarał się w ciągn roku 1888 o Dyrektora 
szkoły Czernichowskiej w myśl $. 11. Statutn or- 
ganiz. tej szkoły. 

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
przenieść szkołę ogrodniczą czernichowską do Tar- 
nowa, zgadza się na uznania szkoły ogrodniczej 
tarnowskiej po połączeniu jej ze szkołą ogrodni- 
czą czarnichowską, za Zakład krajowy, i upowa- 
Łuia Wydział krajowy do objęcia szkoły ogrodni- 
czej tarnowskiej w zarząd kraju, pod warnnkiem. 
że c. k. Rząd zapewni tej szkole zasiłki roczne 
na utrzymanie za Skarbu państwa przynajmniej 
w tej samoj wysokości, w jakiej udzielał takowe 
dotąd szkołom ogrodniczym w  Czernichowie i 
Tarnowie. 

V. Sejm zatwierdza załączony projekt etatu 
osób i płac grona nauczycieli krajowej szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie. Etat ten ma wynosić 2 


- 


wież dla braku 2777 


fachowych nsnczycieli z których jeden będzie kie- 
rownikiem, z kapelana i docentów. 

VI. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
na rok 1888 następujące kredyta: a) na przenie- 
sienie szkoły ogrodniczej czernichowskiej do Tar- 
nowa i urządzenie przyszej krajowej szkoły ogro- 
dniczej w Tarnowie do wysokeści 1500 złr. w. a. 
b) na utrzymanie przyszłej krajowej szkoły ogro- 
dniczej w Tarnowie w r. 1888 do wysokości * 
1500 złr. w. a. — razem do wysokości 3000 zł. w. a. 

P. Antoniewicz konstatuje smutny stan 
szkoły rolniczej czernichowskiej, Nie ma tam ani 
teorji, ani praktyki należytej, a nieład na folwar- 
ku słaży uczniom za zły przykład. 

P. Kozisbrodzki Władysław stwierdza 
również bardzo niefortunny stan i niepomyślne 
rezultaty w tej szkole. Od czterech lat liczba 
uczniów, którzy zdali egzamin, jest niestosunkowo 
małą wobec cyfry frekwentantów. Na 40 zdało 
raz 20, na 50 zaledwo 24 na 24 tylko 7, a w 
przedostatnim rcku na 32 znowu tylko 7. Pierw- 
szą winę upatruje mawca w programach szkolaych, 
wnosi tedy, aby Wydział krajowy poddał je oce- 
nieniu lndzi fachowych. Administratora folwarku, 
którego połacono zr. nsunąć z folwarku, nie usu- 
nięto. Internat tamtejszy jest źle prowadzeny, bo 
kierownik jego ma także inne zajęcia, które mu 
czasu nie zostawiają. W tym względzie przedsta- 
wia mowca oddzielny wniosek, a trzeci wniosek 
tyczy się rozpisania konknrsu na podręczniki hodo- 
wli zwierząt i tp., w którymto celn Wydział kra- 
jowy powinien dostać kredyt do wysokości 1000zł. 

P. Wereszczyński jako referent Wy- 
działu krajowego przedstawił niesłychane trudno- 
ści dostania odpowiednego człowieka na kierowni- 
ka szkoły i internatu. Mimo mnóstwa konkursów, 
nie trafił się nikt taki, więc musiano zaprowadzić 
pewne prowizorjum. Z tego powodu nie ma har- 
monii w wykładach ani ładu na folwarku, a choć 
Wydział kraj. zupełnie uznaje te wadliwości, prze- 

R móg? temu zaradzić. 
Jopiero teraz b próbował drogi kon- 
kursu, z jakim re. -` Kr" >rzyszłość pokaże. 
Wydział krajowy sta.ał się wykonać wszystkie 
uchwały sejmu, dlaczego zaś uskutecznić tego nie 
mógł, to wytłnmaczył w swojem sprawozdaniu. 

Podobnie rzecz się ma z administratorem 
folwarku i z kwestją podręcznika, Nikt nie chce 
pisać podręcznika, A ten, co go zaczął pisać, jest 
od dwóch lat ciężko chory. Może kto inny się 
znajdzie, Wydział będzie szukał i w ogóle dołeży 
wszelkich starań, aby złe nsnnąć. Z ilości nezniów, 
którzy zdali egzamin, nie można wnioskować o 
szkole. O tem się sądzi z egzaminów, © ile one 
są ostre lub łagodne. 

Po krótkiej jeszcze polemice między Were- 
szczyńskim a Koóziebrodzkim i po zamknięciu dy- 
skusji jenerałlnej — na żądanie posłów przerwa- 
no posiedzenie o godzinie 31, do godz. 8 wie- 


czorem. 
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Posiedzenie wieczorne, 


Początek o godz. 8. m. 25. Gdy z rana dy- 
skusja ogólna nad sprawozdaniem komisji gospo- 
darstwa krajowego o szkole rolniczej w Czerni- 
chowie zostąła wyczerpaną, przeto zabrał głos 
sprawozd. p. Langie. Zadowalają ge utyskiwania 
z jednej strony na snrowość, z drugiej zaś strony 
na zbytnią łagodność zapatrywań komisji. Prawda 
leży niewątpliwie po środkn. Prawdą jest co po- 
ruszył p. Antoniewicz w swem przemówieniu, łe 
stosunek, w jakim kuratorje szkół rolniczych po- 
zostają do Wydziału krajowego, nie jest zadowa- 
lłającym. Kolizja pomiędzy temi ciałami muszą 
zachodzić, bo kuratorje biorą rzecz ze stano- 
wiska lokalnego, a Wydział krajowy musi obej- 
mować Borawy ze stanowiska krajowego. W kie- 
rownictwach poszczególnych szkół nie ma jednoli- 
tości, i to masi być usunięte. Co do nieładu na 
folwarkn czernichowskim, to winą tej okoliczności 
jest miękkie serce kuratoryj, a w sprawach pn- 
blicznych, gdzie fundusz krajowy jest zaaugało- 
wany, należy się mniej kierować miękkiem sor- 
cem i względami na osoby, a więcej pocznciem 
obowiązku. W tym względzie zachodzi potrzeba 
ukrócenia atrybncyj knratorji. 

Bez dysknsji przyjeto w szczegółowej roz- 
prawie pierwsze wnioski komisji. 

Do IV. zabrał głos p. Struszkiewicz, 
by zaznaczyć dobry stan ogrodn w Czernichowie, 
który dotrchczas należy do tamtejszej szkoły ogro- 
dniczej. Mimo to jest za przeniesieniem tej szkoły 
do Tarnowa. 

Członek Wydziału kraj. p. Wereszczyński 
zapewnia, że na wypadek przeniesienia tej szkoły 
do Taruowa, w pierwszych latach etat jej się nie 
zmieni, ani też nie będzie potrzeba Żadnych in- 
westycyj. Sprawozdawca Langie nadmienia, że 
przeniesienie szkoły ogrodniczej do Tarnowa przy- 
czyni się do rozwojn szkoły rolniczej czernichow- 
skiej, która dziś pozbawioną jest ogrodu, ogród 
jej bowiem botaniczny zmarniał, a po przeniesie- 
uiu szkoły ogrodniczej, ogród jej dobrze zagospo- 
darowany będzie służył szkole rolniczej. 

Potem uchwalono przeniesienie szko- 
ły ogrodniczej z Czernichowa do 
Tarnowa, tndzież etat jej nowy, niemniej kre- 
dyt 3.000 zł, wymagany na przeniesienie i utrzy- 
manie tej szkoły, A 

Wreszcie nchwałono dwie rezolncje p. Kozie- 
brodzkiego Władysława co do rewizji programów 
naukowych rolniczej szkoły w Czernichowie, i in- 
ternatu tamże, który według zapewnienia spra- 
wozdawcy znajduje się obecnie pod bardzo dobrem 
kierownictwem kapelana. . 

P. Romanowicz przedłożył bez czytanią 
sprawozdanie komisji szkolnej o petycjach Rad 
powiatowych w Turce, Kałuszn i Kossowie 0 za- 
prowadzenie języka niemieckiego, jako obewiązko- 
wego przedmiotn nanki od 2. klasy szkół lndo- 
wych począwszy. Wniosek komisji jest po grunto- 
wnym wywodzia następnjący : n 

Nad petycjami Wydziałów powiat. w Tarce, 
Kałuszu i Kossowie 0 zaprowadzenie języka nie- 
mieckiego jako obowiązkowego przedmiotu nauki 
od 2. klasy szkół ludowych — przechodzi Sejm 
do porządku dziennego. | ni, y= 

Sprawozdanie komisji administracyjnej, refe- 
rowane przez p. Henzla z przedłożenia Wy- 
działu krajowego w sprawie petycji mieszkańców 
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kolonii niemieckiej w Boryni, pow. tnrezańskiego, 
o wyłaczenie tej miejscowości ze związku rusty- 
kalnej gminy Borynia i utworzenie z ni j samo- 
istnej gminy — wywołało niespodzianie dyskusję, 
niebywałą dotąd nrzy takich soosobnościach. Ko- 
misja wniosła przychylną ustawę celem rozdziałn i 
tych gmin. | 

P. Antoniewicz wniósł przejście do po- 
rządku dziennego, ponieważ kolonia ta, która we- 
dłag provozycji komisyjnej ma stanowić osobną 
gminę, jast zbyt małą, aby mogła sprostać obo- 
wiązkom. 

P. Łoziński Władysław (przemawiający ' 
po raz pierwszy w Sejmie) ujął się za kolonią, 
dowodząc, że ona składam swoim i inteligencja 
mieszkańców swoich jest dość silną, aby mogła 
istnieć samoistnie. Rzeczywiście istniała ona 080- 
bno przez lat 60, aż dopiaro w r. 1867. złączono 
ją z gromadą ruską. 

Dr. Waygart nadmienił, że cała kolonia | 
składa się z 24 numerów, podczas gdy gromada 
Borynia liczy 400 gospodarzy. 

P. Romanowicz zwrócił uwage na rozda- 
ne właśnie sprawozdanie komisji gminnej o czyn- ! 
nościach denartamenta I. (gmiunego) w Wydziale 
krajowym, gdzie są powody wyłuszczone miesan- 
kcjonowania analogicznej uchnały zeszłorocznej, 
dotyczącej osady Zebranówka. Ostrzegał tedy 
-przed lekkomyślnem i bez należytego zbadania 
uskntecznianem rozłączaniem gmin, w tym za 
wypadkn poparł wniosek p. Antoniewicza. 

W głosowanin nchwalono wniosek 
komisji, gdyż sprawozdawca zapewnił, że spra- 
wa jest już dastatecznie zbadaną. 

W zastępstwie chorego Ad. Jędrzejowicza 
wniósł ber czytania dr. Pilat sprawozdanie ko- 
misji administracyjnej o petycji urzedników i sług 
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Wydziałn krajowego i zakładów krajowych w spra- | 


wie nstanowienia statutu emerytalnego, Uch walo- 
no bez dyskusji wniosek nastepniący : 

Petycje arzędników i słog krajowych. tudzież 
zakładów krajowych przekazuje się Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i przedłożenia na przy- 
szłej sesji sejmowej projektu statutu emerytalue- 
go dla urzędników i sług krajowych, tudzież za- 
kładów krajowych. 

Poseł Leniński referował sprawozdanie 
komisji administracyjnej o wnioskn Wydziału kra- 
jowego w sprawie wydzielenia gminy Kosztowa 
z okręgn reprezentacji powiatowej w Brzozowie do 
okręgu reprezentacji powiatowej w Przemyślu. 
Bez dyskusji nchwałono dotyczącą ustawę. 

Również bez dyskusji uchwalono ref-rowaną 
przez p. Lenińskiego ustawę w sprawie wydziele- 
nia gminy Pokropiwna z okręgn reprezentacji po- 
wiatowej w Brzeżanach do okręgu reprezentacji 
powiatowej w Tarnopolu. 

P. Zborowski przedstawił bez czytania 
sprawozdanie komisji petycyjnej »zględem petycji 
gminy Ptaszkowa w powiecie grybowskim o przy- 
jęcin kosztów utrzymania Anny Zawojanki w Bu- 
dapeszcie w kwocie 489 zł. 28 ct. na fundusz 
krajowy. Jestte ilustracja do naszych urządzeń 
o przynależności. Ojciec Anny urodził się w r. 
1829 w Ptaszkowej i amarł w Peszcie zostawia- 
jac na Bozej opiece córke, której wychowaniem 
zajęła się gmina tamtejsza. Z tego tytnłu wy- 
rosły te koszta. Gmina Ptaszkowa broniła się 
dłngo od zapłaty ich, aż w drodze przymnsowej 
musiała nmiścić 460 zł, nie mając Żadnego ma- 
jątku, tak że na odnośne potrzeby musi nakładać 
70 pre. dodatków. Zgodnie z wnioskiem komisji 
uchwalono : 

Kwotę 289 zł. 38 ct. pochodzącą z większej 
sumy 489 zł. 28 ct., a należącą sie jeszcze od 
gminy Ptaszkowej gminie miasta Bnda-Peszt za 
utrzymanie Anny Zawojanki w zakładzie ubogich 
w Bnda-Peszcie, przyjmuje się na fundnsz kra- 
jowy. 

Do porządku dziennego przeszła Izba nad 
petycją Wydziała powiatowego w Horodence o 
przyznanie uczniom niższej szkoły rolniczej prawa 
jednorocznej słażby w wojsku, ponieważ neznio- 
wie ci kończąc zaledwo szkołę Indowę, nie pesia- 
dają warunków uprawniających do słażby jedno- 
rocznej. 

P. Mernnowiez przedstawił cztery pe- 
tycje. Zgodnie z wnioskami komisji ncbwalono 
veniam aetatis dla Aleksaudra br. Lewartowskiego 
dyetarjnsza oddziału rachnnkowego w Wydziale 
krajowym; netycję Anny Smarzewskiej, właści- 
cielki dóbr Kobyla w pow. Zbaraskim w sprawie 
zwrotu nadpłaty konknreneyjnej na badowę dróg 
odstąpiono rządowi do zbadania i szybkiego zała- 
twiemia. Nad petycją Marcina Sajdaka w sprawie 
egzekucji wierzytelności banku rustykalnego, prze- 
szedł sejm do porządku dziennego. Petycję 
zwierzchności gminnej w Starem Siole pow. Cie- 
szanowskiego 0 rozdział granic ze sąsiedną gminą 
przekazano Wydziałowi kraj. do odpowiednego 
urzędowania. 

P. Michałowski  przedłeżył petycję 
gminę Trzebuska o pokrycie z funduszu krajo- 
wego kosztów utrzymania niejakiego Macieja Ko- 
zła w Budapeszcie, obliczonych na 219 zł. z wnio- 
skiem przejścia do porządku dziennego. 

Wniosek ten przyjęto, mimo że p. Miero- 
szowski (przemawiający również po raz pierwszy 
w sejmie) gorliwie popierał uwzględnienie tej 
gminy. 

P. Golejewski odparł mu, że takich 
petycyj jest mnóstwo, i przy uwzględnianin ich 
należy baczyć na ważne powody, inaczej fnudusz 
krajowy nie mógłby się ostać w obec tych pre- 
tensyj. 

P. Wasilewski przedstawił bez szyta- 
nia sprawozdanie komisji gminnej o sprawozdaniu 
z czynności Wydziału krajowego departamentu I. 
za czas od 1 lipca 1836 do 30 czerwca 1887 ro- 
kn. Bez dysknsji uchwalono następnjące rezolncje: 

1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
w sprawach tyczących ntworzevia nowych gmin, 
jak najdokładniej zbadał stosunki faktyczne na 
załatwienie tych spraw wpłynąć mogące, zanim 
projekt do uchwały sejmowej przedłoży i aby przy 
tem zawsze miał na oku zasadę, iż tworzenie Ro- 
wych gmin tylko w wypadksch wyjątkowych, 
szozególnego uwzględnienia godnych, dopuszcza- 
nem być może. 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by 
postępował na drodze badań sprawy reformy gmin- 
nej i wszedł w rokowania z c. k. rządem co do 
reformy gmin wiejskich i obszarów dworskich i 
przedłożył Sejmowi odpowiednie wnioski w nastę- 
pnej sesji sejmowej. 

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
przy wydawaniu pozwoleń na wydzielenia części 
gruntów ze składu dóbr tabularnych, kierował się 
zasadami wyrażonemi w uchwale Sejmn z dnia 
9. grudnia 1837 r. i okólnik swój nchwalony na 
posiedzenin dnia 17. października 1856. 
sposób zmodyfikował. że zabezpieczenie wskazanych 
w nim prestacyj odpada. 

å. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wydziału 
krajowego z czynności swych urzedowych departa- 
mentn l. za czas od 1. lipca 1886 do 30. marca 
887 do wiadomości. 


| wartych. 


Krawatki białe i kolorowe. 
Kołnierzyki i manszety. 
Cylindry i Chapean-claque. 


Kapelusze filcowe. Kaftaniki wełniane s arpetkl 
Kalosze i parasole od zł. 1'30. Perfamy angielskie. 
Chustki jedwabne i niciane. Towary z bronzo, skóry i drzewa 


Zupełna wyprzedaż obrazów i zwierciadeł 
Ignacego Frieda przy ulicy Hetmańskiej |. 8, 


obok kantoru pp. Sekala i Liliena. 


| OO O O 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 18. Stycznia 15858 


Zgodnie z wnioskami komisji szkolnej rofe- kim tartasem, rewindykując dlań monopol konser- 
rowauej przez St. br. Badeniego o sprawozdaniu | watyzmn bo konserwatyzm jest dziś modą w po- 
z czynności departameutu III. Wydziałn krajowe- | lityce$ Któż się ośmieli porównywać je z angiel- 
go, uchwalono rezolncje nastepujące : skiemi partjami konserwatywnemi, 00 za dewizę 

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by na | mają: imperium et libertas, z owymi torysami, co 
najbliższej sesji sejmowej przedłożył projekt do | własnemi rękoma przeprowadzają reformy najwol- 
ustawy o przymusowem zabezpieczeniu budyrtków | nomyslniejsze, propagowane przez ich przeciwni- 
kościelnych i plebańskich od ognia z nwzględnie- | ków, jeśli przez to krajowi przynieść mogą poży- 
niem uwag w reskrypcie p. Ministra wyznań i|tek? Czy jest ono w czemkolwiek podobne do 
oświecenia z d. 9. Sierpnia 1887 1. 15002 za- | owych konserwatystów, których gabinet w prze- 
szłym jeszcze miesiącu postanowieniem swojem 
zmniejszył dochody własnych stronników w Irlan- 
dji o 130/, — gwoli imperium, a gwoli „wolno- 
ście rozszerzył współcześnie samorząd hrabstw i 
gmin — ów samorząd angielski, będący prototy= 
pem samorządów w starej Europie? Jakżeż poró- 
wnywać konserwatyzm naszego stronnictwa rzą- 
dzącego z konserwatyzmem francoskim, któryi 
wierny zasadom aż do bohaterstwa, aż do grubi- 
jańskiej pięści nawet, trzyma się w swych ostate- 
cznościach do upadłego ezczych choćby oznak, 
byle nia nbliżyć wyniosłości osobistych zasad? 
Jakże porównać działalność tego stronnictwa i 
sztabowców jego z konserwatyzmem i konserwa- 
tystami węgierskimi, którzy zrywali łączność w 
w czynach z innemi stronnictwami 1 walczyli 
z nimi na arenie pnblicznej, ałe nigdy, przenigdy 
nie wyrzekali się solidarności narodowej nawet z 
najstraszniejszymi, lecz owszem podnosili ją ja- 
wnie? Jakżez porównać je z tymi konserwatysta- 
mi, co niezawisłość osobistą względem władzy i 
godność nieugiętą ka górze uważali dla siebie za 
więcej obowiązującą jeszcze, niż w kierunku na 
dół, a przed dziesięciu dniami, gdy zmarł ostatni 
wódz tego obozu (br. Senuyey)— Jan Chrzciciel re- 
stanracji pra» i stanowiska Węgier / zgroma- 
dzyli się u tramny wraz z wszystkiemi lunemi 


ważne, a gruntownie zacne żywioły narodowe- 
go konserwatyzmu, zwane pospalieia „par- 
tją podolską*, widzące w granitowej postaci 
Grocholskiego najlepszą, jeśli nie jedyna rękoj- 
mię rozważnej, ale szczerze patrjotycznej poli- 
tyki, widząee, że szczątki klubu reformy otaczają 
swą pieczołowistością i demonstracyjnym sza- 
cnnkiem prezesa Koła polskiego, bez którego ła- 
kawości niełatwoby im przyszło zresztą utrzy- 
mać znaczenie własne w delegacji i n central- 


do zbyt znchwałych graczy. 


Pod uznanem więc przodownictwem Gro- 
cholskiego przyszło skojarzenie się do skutku. 
Przyszło zaś tem łatwiej, że rozbici reformiści 
schowali się skromnie w fałdy płaszcza hrabiego 
Alfreda Potockiego, a ciężka klęsku dopiero co 
poniesiona, dawała konserwatystom nadzieję, że 
nieprędko myśl gruntownej „reformy antonomi- 
cznej“, to jest wyrzucenia autonomii i tego, co 
„buwało* za okręt, będzie mogła być przez nich 
— przynajmniej tu w sejmie — wznowioną. 
Poczciwi Podolacy, prawdziwi spadkobiercy kar- 
mazynowych tradycyj, ani się spostrzegli, jaki 
mezalians zawarli! Szereg starostów-posłów oto- 
czył ten związek podejrzany. Gorący zaś szlach- 
cie-patrjota, w desperacji zapewne, że znaleść się 
może nagle po za obozem narodowo-rządowym, 
wyprawił z równie butnem jak on gronem przy- 
jaciół scenę błogosławieństwa tak niedobranego 
stadła, sam wchodząc do świeżo umeblowanego 
domn — niepomny, że prócz niego, ani jeden 
2 tych co opuścili zmarły „klub reformy“, nie 
poczał chęci ponawiania próby podobnych zwia 
zków. Zdaj- się, ża Podolacy i P lanowski z wprost 
przeciwnych wy: hodzili założeń, wznosząc gmach 
prawicy: pierwsi mniemal', że przez taki zwią- 


3. Poleca się Wydziałowi krajowemn, by żą- 
dał corocznie od c. k. Rady szkolnej krajowej 
sprawozdania z użycia suhweneji dla nowych po- 
dręczników dla szkół średnich i podawał takowe 
do wiadomości Sejmu. 

4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
przedkładał corocznie Sejmowi oddzielnem spra- 
wozdaniem prócz zamknięcia rnchoskowego, spra- 
wozdanie o fundacji Skarbkowskiej w ogóle, a 0 
zakładzie sierót i starców w Drohowyżn w szcze- 
gólności. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o nehwa- 
lonych pod dniem 25. października 1887 nor- 
mach słnżbowych dla dyrektorów banku 
krajowego, oraz wprowadzenie tych norm 
w życie i odebranie przysięgi od dyrektorów na 
rotę temi normami objętą, przyjęło się do wia- 
domości. (Ref. Dr. Weugel.) 

W zastępstwie chorego p. Grossa refe- 
rował p. Miecz. br. Borkowski bez czytania 
sprawozdanie komisji drogowej o petycjach gmi- 
ny miasta Kołomyi i Wydziału Horodeńskiej 
Rady powiatowej w sprawie bndowy kolei Koło- 
myja- Horodenka. Bez rozprawy uchwalono wnio- 
sek następujący: 


Poleca się Wydziałowi krajowemn, aby 


w ten , 


przedstawił. 


P. Miecz. hr. Borkowski przedstawił 
również bez czytania sprawozdanie komisji dro- 


gowej o petycjach mieszkańców miasta Brzostka, 


miasteczka Kołaczyce, gmin wiejskich i obszarów 
Klecie i 
Jaworze w sprawie budowy kolei lokalnej z Dę- 
bicy przez Pilzno do stacji gal. kolei ćranswer- 


dworskich Januszkowice, Błaszkowa, 


salnej w Jaśle. Wniosek komisji opiewa: 


Prośby wniesione w sprawie budowy kolei 


lokalnej z Dembicy przez Pilzno do Jasła. prze- 
kazują się Wydziałowi krajowemu do bliższego 
zbadania, względnie do poparcia ich w sposób, 
któryby wedłng zbadanych okoliczności za stoso- 
wny uznał. 


P. Strnszkiewiez wniósł wykreślenie 
wyrazów „do bliższego zbadania względnie*, al- 
bowiem nie ma co badać. Referent słnsznie 
Że bez zbadania trudno będzie 
orzekać cośkolwiek o ewentualnej subwencji dla 


odpowiedział, 


projektowanej kolei. Przyjęto też wniosek komi- 
sji bez zmiany. 

Imieniem komisji budżetowej przedstawił 
p. Abrahamowicz bez czytania sprawo- 
zdanie 0 przedłożeniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie wyznaczenia emerytury dla Dra 
| Władysława Skałkowskiego lekarza krej. szkół 
rolniczych w Dnblanach. Uchwalono baz dysku- 
sji wnioski następujące: 

1. Dla dra Władysława Skałkowskiego 
przeznacza się coroczny stały datek w kwocie 
zł. 200 w. a. płatny z dniem, w którym tenże 
od dalszych favkcyj lekarskich w zakładach Du- 
blańskich nwolnionym zostanie. 

2. Na pokrycie tego datku, otwiera Sejm 
Wydziałowi kra.owemu kredyt do wysokości 200 
zł. na r. 1888. 

P. Skałkowski referował bsz czytania 
sprawozdanie komisji budżetowej o zamknięciu 
rachnuków fundacji Stanisława hr. Skarbka za rok 
18-5. Bez rozprawy uchwalono wniosek nastę- 
pujący : 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby za- 
mknięcie rachunków  fnudacji 


najbliższej sesji sejmowej wraz z 
rachanków za rok 1836. i 1887. osobuem sprawo- 
zdaniem sejmowi przedłożył, 

Na wniosek komisji górniczej, referowany 
przez p. Ochrymowicza uchwalono polecić 
Wydziałowi krajowemu do możliwego uwzględuie- 
nia petycję Jana Michalika, właściciela fabryki 
narzedzi wiertniczych w Krośnie o udzielenie ma 
pożyczki 3000 złr. na 4-letnią spłatę dla rozsze- 
rzeuia fabryki. Przeciwko temn przemawiali pp. 
Kozłowskii Strnszkiewiez, za nią p. 
Gorajski. 


Petycją dr. Wawrzyńca Tesseyre o ndziele- 
nie mu subwencji na kształeenie się w górnictwie, 
do zbadania 


odstąpiono Wydziałowi krajowemn 
i odpowiedniego załatwienia. (Ref. p. Uderski). 


Petycję naczelnika gminy Niechobrza o po- 


krycia przypadającej magistratowi krakowskiemn 


sumy 160 zir. za utrzymanie małoletnich Lndwi- 


ki i Marji Gołębianek z fundaszn krajowego prze- 
kazano Wydziałowi krajowemu do zbadania i za- 
łatwienia. (Ref. p. Merusowicz). 

Nareszcie petycję Simy Schrejerowej dzier- 
żawczyni myt krajowych w Jezupolu o wynagro- 
dzenie z powodu objazdn rogatek, wskutek nowe 
saprowadzonego pod Dnbowcami na Dniestrze 
przewozu odesłano Wydziałowi krajowemu do 
urzędowania, uznając jej słuszność. 

Po wyczerpauin tym sposobem porządkn dzien- 
nego została jeszcze odczytaną interpelacja p. 
Wincentego Gnoińskiego do komisarza 
rządewego z zaoytaniem, jakich norm trzyma się 
i jakich dowodów żąda namiestnictwo, udzielając 


bez egzaminu pawnym kandydatom koncesyj na 


budowniczych. Iuterpelanci przytaczają, że takie 
wypadki zdarzyły się właśnie z. r. we Lwowie, a 
procedura taka, gdyby była tolerowaną. czyniłaby 
zbytecznym wydział bndownietwa na politechnice. 

Koniec posiedzenia o godz. 11. w nocy. Na- 
stepne dziś również z bardze licznym porządkiem 
dziennym. 


Obrachunek polityczny 


z naszem Stronnictwem rządzącem. 
v. 


Kimżeż jest to stronnictwo, którego wpływ 
na losy krajowe okazał sie njermnym wprawdzie, 
ale tak bardzo doniosłym ? Kim jest, jak je ma- 
zwać — nie wadług szablonowej terminologii po- 
lityczuo-społecznej, ale wadla rodzimych prądów 
naszego społeczeństwa, odbijających się w niem 
ze Świata auropejskiago ? 

Konserwatywnem czyż można je nazwać ? 
— jak to lubi częstokroć podnosić Csas z wiel- 


w porozu nieniu z przedsiębiorcami budowy ko- 
llei wicyualnej, od jednego pnnkta kolei Lwow- 
| sko Czerniowieckiej kn Horodence i Zaleszczy- 
|kom prowadzić się mającej, wykazane w po- 
wyższem sprawozdaniu warunki budowy tej ko- 
lei zbadał i Wysokiemu sejmowi na najbliższej 
sesji uzasadnione wnioski co do wysokości snb- 
wencji krajowej i eo do sposobu jej ndzielenia 


Skarbkowskiej za 
rok 1855, po ostatecznem tegoż załatwieniu, na 
zamknięciem 


stronnictwami w płaczu nad stratą narodową ? 

To są konserwatyści i konserwatyzm enro- 
pejskiego świata. A czyż mamy w tem miejscu 
mówić o tradycjach naszego narodowego konser- 
watyzmn i legitymizmu ? — czyzby nam nśmiech 
czytelników nie odpowiedział, gdybyśwy chcieli do 
takiej skali przymierzać zasady i postępowanie 
naszego rządzącego stronnictwa? Więc chyba tyl- 
ko z odcieniem szyderstwa możnaby je nazywać 
konserwatywnem; i szyderczo też dają mu 
tę nazwę niekiedy — nasi wrogowie. A 

Ze względn na skład jego rodzimy, również 
byłoby trudneim określenie, czem jest to stron- 
nictwo w naszem Społeczeństwie. Arystokra- 
tycznem nie jest, bo trzy czwarte naszych naj- 
piękniejszych imion dziejowych nie tylko do nie- 
go nie należą. ale się publicznie przyznają być je- 
go przeciwnikami; połowa przynajmniej możnej 
szlachty także gdzieindziej się grupuje; arysto- 
kracji ducha i charakterów także tylko w umiar- 
kowanej proporcji możnaby się w niem doliczyć. 
Demokratycznem nie jest stronnictwo rzą- 
dzące, bo nie jest, a nawet samo wyznaje się być 
wrogiem demokratyzmu, bądź nowoczesnego, bądź 
szlacheckiego. Szlacheckiem zaś jest chyba 
o tyle, że swoje powodzenie i trynmfy zawdzięcza 
wyzyskanin ociężałości i peczciwości szlacheckiej. 

Czem jest właściwie to obecne nasze stron- 
nictwo rządzące, jako istniejący fakt społeczno- 
polityczny, na to odpowiedzieć może tylko anliza 
i geneza żywiołów prawicy sejmowej; one nam 
objaśniają przyczynę dlaczego owoce działalności 
obecnego stronnictwa rządzącego są tak opiaka- 
nemi a przestrzegają sararem: gdzieśmy stanęli 
i co krajowi i narodowi zagrażać może w tej za- 
iste krytycznej dziejowej chwili, jeśli sprawy i 
stosnnki nasze ntrzymają się na tejże samej po- 
chyłości. = 

Długie lata trwało kojarzenie się obecnego 
stronnictwa rządzącego, Szlachetna ambicja zna- 
czenia w kraja i dla krajn stoi niezawodnie u je- 
ge początku. Grzechem byłoby nawet powątpie- 
wać o tem, co do wielu twórców stronnictwa. My- 
Śli wszakże przewodniej w tej ambicji nie było 
z pewnością odrazu. Inaczej, lata początkowe pry- 
najmniej nie byłyby minęły tak jałowo dla krajo, 
bo chociaż stronnictwo w początkach było w so- 
bie słabem jearcze, lecz zarząd krajowy od 1875 
r. spoczywał całkowicie w ręku głównych prze- 
wódzców stronnictwa. 

Nie było myśli, ale była zręczność godna 
podziwa tak w przyciąganiu ambicji, nie stojących 
ma na zawadzie w znaczeniu, jako tej bezwzglę- 
dne wyzyskanie wszystkiego co mogło zapewnić 
panowanie w kraju. I ta to zręczność kojarzenia, 
w połączenin z gotowością do ustępstwa od myśli 
krajowej — byl» zyskać szczyptę władzy, lub jej 
pozory — a niewiara do własnego społeczeństwa, 
wszczepiły już jad devrawacji w dobre chęci stron- 
nictwa — zanim jeszcze zaczęły dojrzewać fatal- 
ne skutki jego panowania. 

Społeczeństwo nasze, żądne, aby niem rzą- 
dzono w imię poczciwej myśli narodowej, stało się, 
przyznać potrzeba, głównym pomocnikiem zręczao- 
ści płynących w górę ambicji. Choć mu niedowie- 
rzano, choć je podejrzewane, choć je traktowano 
odpychająco, znosiło ono wszystko, bo cała vzcze- 
rze patrjotyczna część jego, pragnęła przyjścia do 
skutkn rodzimego, orgauicznego sterownictwa, swo- 
jej władzy — ale władzy opartej o nasze tradycje, 
złączonej z naszemi interesami i ożywionej myślą 
krajową. Nawet kryzys wojny wschodniej — lat 
1876—1878 — kryzys tak drażliwa dla zawiązków 
naszego rządzącego stronnictwa, minęła dlań z te- 
go powodu szczęśliwie. Jeżeli Koło sejmowe w r. 
1878 potępiło oddzielenie się kilku posłów w Ra- 
dzie państwa z powędn róźnicy zdań i kierunku 
w materji polityki zagranicznej — nie uczyniło 
tego przecież, ani z powodn tej różnicy, ani dla 
oderwanej zasady solidarności, lecz potępiło seces= 
sję polityczną dla wielkiej myśli krajowej, do któ- 
rej sforność przede wszystkiem należała, a wbrew 
rosnącamu niezadowoleniu z tych, co zarząd kra- 
jowy dzierżyli i polityce krajowej ton już nada- 
wali. I z takiego doniosłego faktu wewnatrz do- 
mu, 4 imponującego na zewnątrz, pie wysnuli nie- 
stety nic dla kraja dzierżyciele władzy krajowej 
a przedstawiciele jego praw i interesów ! — ba, 
nawet Koło sejmowe nie zyskało laski w ich o- 
czach, dając jednomyślnie prawie taką mec rzą- 
dzącym; rozciągnięto i doń powszechne niedowie- 
rzanie, i zaprzestano odtąd odwoływać się w spra- 
wach szerszego znaczenia. 

Pierwszym objawem otwartaj nieufności chę- 
ci zrzucenia z Biebie sterownictwa, jako niebezpie- 
cznego, jest dopiero powołane już w tych Ubrachan- 
kach obalenie zamachu w sejmie na aatonomię i 
samorząd, 

Klęska, po wypaleniu wstecz nabitego działa, 
była wówczas zupełna; a.« też i zręczność nadzwy- 
j Czajna u zagrożonych, zręczność w ratowaniu 
nsuwającej się z pod ich nóg pozycyi, bo w rok 
niespełna po największej konfuzji, strennietwo 
rozsiadło się znowu w kraju, pod nową firmą 
„panowania prawicy,* bez figowego liścia na tym 
pierwszym wyrazie, acz ze zwiniętym całkowicie 
sztandarem. 

Jakie kunszta domowej dyplomacji dopro- 
wadziły do nowych szerokich skojarzeń — nie 
naszą rzeczą dociekać, Politycznie rzecz się tłó- 


maczy sama zupełnie jasno, choć smutno. Po-| 


zek spokój w gospodarstwie politycznem zapa- 
tuje, a drugi przeciwnie, Że połączenie z ru- 
chlhwymi i dążącymi, rozrnsza ciężką gwardję 
podolską. 

W ten sposób skojarzyło się stronnictwo, co 
mogło już stać się spółką komandytową panowa- 
nia nad krajem, bo samym faktem związków za- 
ważyło w krajn. 

Dopóki czczony prezes Koła polskiego by- 
wał na sejmie, mezalians nie był nderzająco gor- 
szącym dla kraju; connubium nietylko wyglądało, 
ale było poważne w sobie. Imbponnjąca powaga 
charaktera i zarobioaego imienia prezesa Gro- 
cholskiego była tarczą dla fezerstwa w związku 
samym, a funkcjonowanie klubu sejmowego utrzy- 
manem było w ociężałym ale regularnym po- 
rządkn — i to było także tamą, acz nie rekojmią 
przeciw nadużywania związków. Dopóki fizyczay 
stan zdrowia przewodniczącego stronnictwa nie 
ograniczył politycznej roli jego we Wiednin do 
prac Ściśle parlamentarnych, dopóty i te co na- 
zywać się miało polityką stronnictwa, czy polityką 
większości, trzymanem było w karbach. Z tą po- 
lityką można się było nie zgadzać, można ją było 
potępiać — ale delegacja galicyjska zabezpieczoną 
była przed miespodziankami, a delegacja i kraj 
przed nadużyciami wpływów i imienia stron- 
nictwa. 

Razem z temi faktami — a raczej z tym je- 
dnym faktem fizycznej niemocy »rezesa — skoń- 
czyło się jednak przykładne pożycie skojarzonych 
związków, rozpoczął się bystry upadek domn... 
Ale konsekwencje polityczaie bezmyślnego związ- 
ku rezwijać się niestety nie przestały ciężkością 
dokonanego społecznego fakta, a gra na rachnnek 
spółki znzytych ambicyj i interesów osobistych, 
stała sią tem znchwalszą na tej arenie politycznej, 
gdzie wielkie interesa społeczeństw i krajów roz- 
strzygają sią często — niepowrotnie, 

I cóż sprawom krajowym za pożytek, że 
w upadku domu przyszło do tego, iż faktysznym 
przewodniczącym prawicy został br. Golejewski, 
zaspakajający swą eksentryczność szlachecką ne- 
gowaniem petrzeby jakiejkolwiek polityki i ustaw, 
i dla tego nie zwołujący nawet rozłazącego się 
klubu? I cóż z tego, że Mikołaj Wolański, który 
nawet hrabią zostać nie potrafił, został kavelmi- 
strzem delegacji galicyjskiej? Cóż z tego, że stron- 
nictwo, prócz jednego ambitnego profesora, drwig- 
cego w cichości z całego stronnictwa i jego poli- 
tyki, nie szczyci się żadnym nabytkiem, krom 
doraźnych adwokatów, kupionych sobie od grnp 
innych? Wszystko to razem, cały ten upadek, jest 
tylko wielką irouią moralnego rządu nad nami 
jako narodowem społeczeństwem, jast ciężką karą, 
bo szyderstwem ze strony menerów, którzy spółce 
lirmy swojej dać nie mogą, a iarą dla starej 
gwardji podolskiej za mezaliana, jak i dla butnej 
krupy, która przyspiesza tylko konsekwencje gry, 
prowadzącej ku ruinie politykę krajową — poczę- 
tą tak mądrze przed dwndziestu laty. 


RERRCZEEEEEEEEREROKOREREEAZROZENENENKNNENIA 
Jubileusz Platona Kosteckiego. 


Pod tytułem „Gente Ruthenus, natione Po- 
lonus* zamieszcza Dsiennik Polski następujący 
artykoł : 

„W dniu jatrzejszym cała niezawisła prasa 
polska czcić będzie uroczystym obchodem trzydzie- 
stoletnią rocznicę działalności publicystycznej jednego 
z najbardziej zasłużonych pracowników pióra. 

Jubilatem jest brat Rusin, który jako dzienni- 
Karz, poeta i obywatel wiernie służył sprawie nare- 
dowej przez lat trzydzieści. 

Mówimy o Platonie Kosteckim. Jest on dzie- 
ckiem lndu. Pochodzi z rodziny sołtyskiej, osiadłej 
w okolicach Sądowej Wiszni. Ojciec jego Jan był pa- 
rochem unickim w Więckowicach (pod Samborem) 
ożenionym m Teresą Fedorowiczówną. W dniu 2. lipca 
1882 r. zakwiliło pod strzechą probostwa niemowlę, 
któremu zrazn nie rokowano wcale życia. Dzieckiem 
tem był Platon Kostecki. 

Słskowity i wątły chorował przes cały wiok 
dziecinny. W roku 1887 ojciec jego otrzymał pa- 
rochię w Zahoczewiu w okolicach Liska, gdzie też 
Platon rozpoczął nauki. Skończywszy szkołę elemen- 
tarną w Sanoku, nozęszczał do gimnazjum Sambor- 
skiego. 

Uczył się pilnie; w dwunastym roku życia za- 
pytany przypadkowo przez kanonika Ławrowskiege, 
ezy umie czytać po rusku, nauczył się bez niczyjej 
pomocy czytać cerkiewne księgi. W tymże czasie 
usłyszał pierwszy raz w życiu utwory polskiej poezji. 
„Dama o jenerule Sowińskim* i „Alpuhara* Mickie- 
wicza zelektryzowały wrażliwą fantazję chłopaka Obu- 
dził się w nim zapał do literatnry i poezji. System 
germanizacyjny przyjęty w ówczesnych szkołach, nie 
sprzyjał liberalnemu kształceniu młodzieży. Te też 
z prawdziwem rozrzewnieniem wspomina Platon o 
czcigodnych swych profesorach , którzy ukradkiem 
podsuwali mu książki, udzielali rad w pierwszych 
krokach na polu literackiem. Z szczególną zwłaszcza 
wdzięcznością wyraża się Kostecki o nauczycielu hu- 
maniorów Romankiewiczn, który potajemnie gazna- 
jamiał go s polską literaturą i poezją. 

Wyrostek odniósł silne wrażenia s propagandy 
r. 1845, tudzież wskutek straszliwych scen, których 
widownią po części były okolice Liska i Bali- 
groda. 


W czerwcu 1848 roku ukończył gimnazjum 
a seksterny jego studenckie pełne były wierszy pol- 
skich, łacińskich, niemieckich. Wówczas zacz“? też 
pisać po rusku, i pierwszy jego utwór je-ticzny 
w tym języku zamieściło album wydane p zez p. 
Teodora Leontowicza. 

Studja filozoficzne (dziś 7. i 8. klasa gimnazjal- 
na) odbył Kostecki w Przemyślu, następnie zaś przy- 
był do Lwowa, gdzie wstąpił na wydział prawniczy. 
Słnchał przeważnie wykładów Herbsta o filozofii pra- 


nego rządn— straciły dawne niedowierzanie swoje | wa i prawie karnem. 


Pociąg do pióra i brak funduszów na nkończe- 
nie studjów, skłoniły dzisiejszego jubilata do zaprzą- 
gnięcia się do taczki dziennikarskiej. 

W maju 1854, r. wstąpił do redakcji Nowin, 
które przerodziły się następnie w Dsiennik Literacki 
pod kierunkiem Jana Dobrzańskiego Tu też zamie- 
ścił wiersz swój ruski „Kniaź Konstantyj Ostrobskij*, 
i rozmaite wiersze polskie; między innemi powieść 
wierszowaną „Wiernik“. 

W jesieni t, r. powierzono mu redakcję Zorji 
Hatyckiej, która wówezas pod kierunkiem kanonika 
Malinowskiego była tygodnikiem nawpół literackim i 
cerkiewnym. Kostecki, mimo intryg Naumowicza i Go- 
łowackiego, nadał Zorji charakter ściśle literacki z ję- 
zykiem ladowym. Wspierali go w tych usiłowaniach 
Eug. Zharski i Klimkowicz; pismo rozwijało się świe- 
tnie. Tem unsilniej prześladowała je cenzura, aż 
wreszcie Kostecki wysilony pracą i niedostatkiem, 
we wrześniu 1855. roku zdał redakcję Zorji Zhar- 
skiemu. 

W pogoni za chlebem przyjął na razie posadę 
pomocnika przy wydawnictwie Turewskiego Biblioteka 
pisarzy polskich, bawiąc w latach 1856—7. w Sa- 
noku, a następnie w Przemyśln. Lato 1857. roku. 
przepędził w Medyce u Mieczysława Pawlikowskiego, 
gdzie zetknął się z Kornelem Ujejskim. Dwór w Me- 
dyce był punktem  zbornym dla młodych sił lite- 
rackich ze Lwowa. 

Zawód politycznego publicysty rozpoczął Kostecki 
w mareu 1858. roku, wstępnjąe do redakcji Prseglą- 
du Powszechnego, który w dnin 1. października 
1861. roku przeobraził się w Dsiemnik Polski pod 
egidą Ziemiałkowskiego. Jeko dziennikarz wystąpił 
żarliwie w obronie Rusinów wobec narzucania im 
przemocą łacińskiego alfabetu a równocześnie z okazji 
„Albumu“  Dziedziekiego wskazywał na nurtujące 
prądy moskalofilskie. Za artykuł ogłoszony w Dsien- 
niku Polskim, a żądaiący zaprewadzenia wykładów 
w języku polskim i ruskim na wszechnicy lwowskiej, 
skazany soskał Kosteeki na dwumiesięczne więzienie. 
Siedzieli z nim równocześnie w „hotelu Pohlberga" 
Zygmunt Kaczkowski, Tadeusz Romanowicz i Karol 
Cieszewski, pozostający pod śledztwem za przestępstwa 
prasowa i zbrodnię stanu, Był to początek ery kon- 
stytneyjnej w Galicji... 

W czerwcu 1861. ogłosił Kostecki w Dsienni- 
ku Literackim wiersz p. t. Nussa mułytwa, który 
będąc dewizą i hasłem całej działalności pisarskiej 
i obywatelskiej jnbilata, jest zarazem utworem, e któ- 
rym przedmiotowa, zimna krytyka wyrazić się musi, 
iż przetrwa on pokolenia i dojdzie erasów potomno- 
ści — szczęśliwszej od nas... 


Siedząc w więzienin, zebrał poeta wszystkie 
swoje poezje ruskie, rozrzueone po rozmaitych pismach 
i wydał je u Wilda pod tytułem Poesjt Platona 
Kosteckoho, a to excioakami łacińskiemi. 


„ W sierpniu 186% roku uwięzione redakterów 
Dsienmika Polskiego Abanconrta i Rewakowicza 
pod zarzutem zbrodni stanu Wydawnictwo Dsiesmaśka 
zostało zawieszone. Kostecki wraz z resztą współpra- 
cowników pozostał bez chleba. Zawezwany przez śp. 
Jana Dobrzańskiego, wstąpił w listopadzie tegoż roku 
do redakcji Gazety Narodowej, dzieląc jej dobre i 
złe losy od lat 25. 

Poeta i marzyciel szkodzi może publicyście; 
być może, że uczucie, zapał, oburzenie, niejednokro- 
tnie brały górę u jnbilata nad zimną, rozważną tak- 
tyką racjonalizmu. W każdym jadnak razie dłagole- 
tni towarzysz prac ó. p. Jana Dobrzańskiego służyć 
może xa przykład młodszej generacji dsiennikarskiej, 
jako mąż nieskalanego charakteru, niespeżytego ta- 
pału i żelaznej wytrwałości. 

Nietylko jednak w życiu publicznem, lecz także 
w pełycin prywatnem Platon Kostecki zażywa po- 
wszechnej sympatji i szacunku. Ożeniony w lutym 
1863 roku z Marją z Ładzieńskich, nie mógł się do- 
czekać pociechy z własnych dziatek, które mn zmarły 
w pierwszych zaraz miesiącach życia. Brak ten wy- 
nagradza sobie ojcowską epieką nad sierotami, które 
do siebie tuli, dzieląc się z niemi gorzko zapraeo- 
wanym chlebem, 

Cześć więc pisarzowi i człowiekowi! Cześć bra- 
tn Rusinowi. który całem swem życiem i czynem 
składa Świadectwo, że co Bóg i dzieje złączyły, tego 
ludzie złej woli nie rozłączą !* S.P, 


Kronika miejscowa | zamiejstowa. 


Lwów dnia 17. stycsnia. 


* Jubileusz Platona Kosteckiego. Na wozo- 
rajszem posiedzeniu komitetu postanowiono, ażeby ban- 
kiet, z pewodu licznych nader zgłoszeń, odbył się nie 
w sali Koła literackiego jak to pierwotnie zamierzano, 
ale w sali Kasyna miejskiego. Bankiet naznaczony na 
godzinę 8. wieczorem. Dla pragnących jeszcze wziąć 
udział, lista dziś do godziny 9. wieczorem otwarta. 
Zapisywać się można w Kole literackim (plac Marja- 
cki). Program uroczystego wręczenia darów, które jak 
wiadomo odbędzie się we środę w południe o godzi- 
nie 1. w sali Kasyna miejskiego, należy o tyle uzu- 
pełnić, iż trzy dzłewczątka ubrane w stroje polski, 
ruski i litewski, oddeklamują wiersz Platona Kosteo- 
kiego, a dr. Dziędzielewicz przemówi na czele depu- 
tacji „Sokoła“. Zapowiedziały przybycie depntacje 
młodzieży akademickiej, koła młodzieży handlowej, 
towarzyszy sztuki drukarskiej etc. Komitet uprasza 
również przyjaciół i wielbicieli jnbilata, ażeby sechcie- 
li nadesłać de „Koła* swe fotografie, do pamiątkowego 
albumu. 

Talegramy gratulacyjne adresować należy do ka- 
syna miejskiego we Lwowie. 

Czas z powodu jubilenszn pisze eo następuje : 
„P. Platon Kostecki, redaktor Gazety Narodowej, 
obchodzi we Lwowie 30-letni jnbileusz swej pracy 
literackiej i dziennikarskiej. Koło literackie lwowskie 
postanowiło wręczyć sympatycznema poecie pamiątko- 
we dary oraz urządzić biesiadę na j«go cześć. Reda- 
kcja Czasu, lubo rzadko z redakcją (razety Narodo- 
wej w kierunku zgodna, umiała sawsze oceniać pra- 
wość charakteru p. Platona Kosteckiego, jego szezery 
patrjotyzm, którego wyrazem bywały pieśni polskie i 
ruskie — to też przyłącza się szczerze i serde- 
oznie do tych życzeń koleżeńskich, jakie dziś po 
tmudnym zawodzie zewsząd go otoczą*. 


* Posiedzenie rady miejskiej edbędzie się 
we czwartek 19. bm. o 6. wieczorem. 

Na porządku dziennym: Wnioski w sprawie 
konwersji długów gminnych (Ciąg dalszy). Uchwała 
I. Sprawa nabycia realności |. 2913/, na magazyny 
zapasowe artylerji i wnioski odnoszące się do budowy 
koszar normalnych. Uchwała I 

Na posiedzeniu poufnem : Wnioski w sprawie 
ebsadzenia posad starszych komisarzy i komisarzy ma- 
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nipulaeyjnych magistratu. Sprawa nadania posady za- 
Tządcy zakładu kalek św. Łazarza we Lwowie. 

* Zmarli. Staniaław Ostoja Politalski, właściciel 
dóbr ziemskieh, Żołnierz z r. 1863, zmarł w Prze- 
wrotnem koło Rzeszowa, w 43. r. życia. 

Dr. Ludwik Myszkowski, adwokat krajowy 
w Chrzanowie, zmarł w Krakowie w 43. r. życia 

Ka. Maurycy Głowacki, kapłan Tow. Jezus. 
ur. w Żydaczowie na Rusi, zmarł w Łańcucie w 43. 
r, życia. 

Wincenty Koskowski, właściciel dóbr Chrzęsne 
pod Warszawą zmarł w 70. r. życia. 

W Warszawie zmarł Izaak Goldman, b. nau- 
ezyciel b. szkoły rabinów. Zmarły był ojcem lwow- 
skiego posła dr. Bernarda Goldmana. 

W Bozen zmarł feldmarszałek-porucznik Karol 
Kirchmajer 

W Paryżu zmarł znany -kompozytor Stefan 
Heller. Urodził się w r. 1814. w Budapeszcie i 
przebywał w Paryżu od r. 1838. 

Ped Dreznem zmarł w 58. r. życia profesor 
Oskar Pletsch, znany malarz rodzajowy ze świata 
dziecięcego. 

„= Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa po- 
litechnicznege odbędzie się we środę dnia 18. bm. o 
godzinie 6. wieczorem w sali fizyki szkoły realnej 
(II. piętro). Na porządku dziennym : 1) Dyskusja w 
sprawie usunięcia wilgoci z mieszkań. 2) Luźne ko- 
munikacje przez p. Stwiertnię. 

* Wybory do izby handlowej. Magistrat po- 
daje do wiadomości, że wedle odezwy komisji wybor- 
czej mogą wyborcy oddać lub przesłać karty głosowa- 
nia za pośrednictwem magistratu w terminie do 23. 
bm., albo też głosować osobiście (ustnie lub pisemnie 
wobec komisji wyborczej, urzędując j w binrze izby 
handlowej i przemysłowej ratusz II. piętro II. schody) 
dnia 26. bm. Wyborcy. którzy samierzają w  dródze 
magistratu głosować, mają oddać lub też nadesłać karty 
głosowania, otwarte lub zapieczętowa `‘, © | życ 3 wy- 
pełnione i podpisane, wraz z kartami legitymacyjnemi 
do dnia 23, bm. (włąeznie do departementu V. prze- 
mysłowego ratusz II. piętro) w godzinach urzędowych. 
Karty głosowania po tym terminie wcale przyjmowane 
nie będą. Karty legitymacyjne, któreby nie mogły być 
z jakiegokolwiek bądż powodn do dnia 23. bm. wy- 
borcom doręczone, zatrzymane będą w departamencie 
przemysłowym, skąd je uprawnieni za zgłoszeniem 
Się 1 przedłożeniem arkusza podatkowego najdalej do 
dnia 25. bm. do godziny 6. po południu pednieść bę- 
dą mogli. 

Krajowe towarzystwo łowieckie odbyło 
Pod przewodnictwem hr. Romana Potoekiego, wczoraj 
w południe w sali zarządu domen, walne zgromadze- 
FR, Ze sprawozdania przedłożonego przez dr. Wła- 
prawa Rygiera wynika, że towarzystwo liozy człon- 
ów około 450, płacących po 6 zł. rocznie i otrzy- 
mujących bezpłatnie „Łowca“. Równowaga budżetowa 

tychczas została utrzymaną. 

- miejsce wylosowanych pięciu członków wy- 
działu wybrano penownie pp. Tadeusza Czarkow- 
skiego, Bronisława Komorowskiego, Józefa Łoziń- 
skiege, dr. Władysława Riegera i hr. Stefana Za- 
moyskiego. 

* Komitet balu polskiego w Wiedniu, który 
się odbędzie d. 4. lutego, otworzył już swoją kanoe- 
larję w hotelu Miillera (I. Graben nr. 19). Zaprosze- 
Mia na ten bal, zostający pod protektoratem arcy- 
Księcia Karola Ludwika, rozesłane zostaną w dniach 
najbliższych, 
cj Z Uniwersytetu. Stopień magistrów farma- 
ery uniwersytecie lwowskim otrzymali pp. Blum 
ą Fraenkel Paweł, obaj rodem ze Lwowa. 
` Pomnik Miekiewieza. Sąd konkursowy 

Sprawie nagrodzenia projektu na pomnik Miekie- 
oe TE Swe narady wczoraj o godzinie 10tej 
Porada nicach. Z 45 zaproszonych przybyli na 
hr. Cin gdy ASDJK, Wł. Bełza (ze Lwowa), 

« Jleszkowski, Dziekoński (z Warszawy), hr. Ea- 


gestróm (s Poznania iski 

Łepkowski i ) prof. Gujski, prof. Loefier, dr 

Paitai M. Michałowski, Niedzielski (z Wiednia), 
M., Pietkiewicz (z Warszawy), Andrzej 


Pruszyński (z Warszawy), Pryliński, Rómer, hr. A 


Siera i 
wicz ATi Stryjeński, Wenzel, Bolesław Wołodko- 
Usprawiegjj, 20 wski (z Warszawy). 

man Pilat ze Miwili nieobecność dr. Jordan i Ro- 

w obradach 5 owa. Nie wziął również udziału 

dnie barnan Aai Pref. Łuszczkiewicz, jako dotła- 

wyłónawców. neal i świadomy nazwisk ich 
; : , on Ta 

lammis siena gą "zat ie aoa 

wy R © i p pitetu Ściślejszego zebrali się 

ae a a a Potockiego zajętego w Sojmie. 

3 A E g lan Matejko, prof. Zacharje- 
icz ze Lwowa, akademik Jaworski i hr. Przeźśdziecki, 


któ dził cał - Zi 
R. „Ak ził całą korespondencję komitetu ściślej- 


Członkowie komiteta udri ; 
nle brali, lecz hr. Przeździecki haka Pi) ŚM 
minając zasługi śp. Zyblikiewicza, którego pantlęć 
przez powstanie z miejsc uczczono i zawezwał do wy- 
boru prrewodniczgcego, 

„ Prezesem jury wybrano wiceprezesa wa = 
skiego Towarzystwa Zachęty sztuk KR Al Pd 
6jana Wrotnowskiego, poczem członkowie komitetu 
opuścili salę, a sąd konkursowy przystąpił de obrad. 

Dwóch stenografów notowało cały tok dyskusji. 

, Wniosek p Pawlikowskiego, aby odroczyć orze- 
cHenie da wysłuchania głosów publiczności i prasy, 
aki utrzymał się. Odrzucono także żądanie hr, Cieszkow- 
spf aby komitet Ścisły brał udział w wyroku 
PAK 21 projektów wyłączono od nagrody de go- 
Ty; adu, Popołudniu 13. Nad pozostałymi ośmioma 
agd wano do godziny 5ej. Poczem zapadł wyrok 

ay ącej treści : L nagrodę w wys 3.000 zł. otrzy- 
a ait II. nagrodę w wysekości 1.500 zł. 
oz UL nagrodę w wysokości 1.000 zł. p Ga- 

= TR isty pochwalne przyznano pp. Dykasowi, 
drębiakiamu, Lewandowskiemu, Rygierowi i Barą- 
a = BA pod godłami: „Na moo potrzeba 
mocy , „trawd a pracą", „Ślepowron“ i „Res saora 
miser“. , 

Nagroda pierwsza sestała przyznana dziesięcioma 
druga dwunastoma, trzecia piętnastoma głosami. W gło. 
sowanin nad pierwszą nagrodą motywował każdy dla 
Czego się oświadcza za udzieleniem. 

Sąd konkursowy udzielił w końcu wskazówkę 
komitetowi, aby pemnik stanął w rynku naprzeciw 

€y szewskiej. ; 

Dziś poufne zebranie ścisłego komitetu i na- 
rada nad rezultatem jury 8 dopiero za dni kilka 
śeisły komitet w komplecie ostatecznie zadecyduje. 
Korzystając ze sposobności, podajemy krótkie 
Ajmniej opisy dzieł nagrodzonych. 
ct Odebskiego statua, nie oznaczona iadnem go- 
iaaa py ania postacie z poematów RER 2 
poetę, wykładów mistrza; u góry Sława wieńczy 
rych Sak Rygiera ma oztery płaskorzeźby, w n 
inne — ilaw Przedstawia „Odę do młodości”, a trzy 
między pła FAR z Pana Tadeussa. W narożnikach 
H di = przeżbami figura Konrada Wallenroda, 
Wszyatko te pa: z II. części Dziadów i Zosi. 

encra girlanda z herbami 3 dzielnie 
Gadomskiego „Kruk“ 


i Zvane trzecią nagrodę, 
Tycznemi figurami, 


U stopni znajduje się wieniec, 


Przyn 


wreszcie, któremu przy- 
ma podstawę otoczoną alege- 


„w aim może sa wiele liryki, a za mało akcji — to 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 18. Stycznia 1888. 


* Komitet dla budowy teatru we Lwowie 


zebrał się wezoraj wieczorem. Wybrano prezesem 
komisji finansewej hr. Stanisława Badeniego, za- 
stępcą dr. Zdzisława Marchwiekiego. W komitecie 
budowniczym wybrano prezesem prof, Zacharjewicza, 
zastępcą p. Kuhna. 

* Ruch pociągów otwarty został z dniem dzi- 
siejszym na kolei Bełzeckiej, oraz na szlakach buko- 
wińskich do Berhometu i Nowosielcy. Natemiast przer- 
wa na lokalnych kolejach kołomyjskich trwa jeszene. 

* Nagłą śmiercią zmarł wczoraj przed godzi- 
ng 8. wieczór Romuald Rząha, liczący lat 34, bez- 
żenay, w szynkowni pod l. 8 przy ul. Skarbkowskiej, 
gdzie stale przebywał, zarabiając jako pokątny pisarz. 
Smieró nastąpiła skutkiem sparaliżowania płue. Zwło- 
ki odstawiono de kostnicy głównego szpitala. 

* zajka złodziei. Policja znalazła tej nocy 
Ra Zniesieniu, w mieszkaniu piekarza Karabana rze- 
czy, z ostatnich kradzieży pochodzące. Z tego powodu 
aresztowano Karabana wraz z czterma jego synami, 
tudzież pomoenika ich, Józefa Lachowskiego. 


* Konkurs rozpisane na posadę nauczyciela ję- 
zyka niemieckiego i polskiego w szkele realnej w Sta- 
nisławowie. 

Przy sądzie wyższym w Krakowie opróżnioną 
została posada oficjała z roczną płacą 900 zł., do- 
datkiem aktywalnym 240 zł. 

« Składki. P. Fr. Stanek, właśsiciel dóbr Wi- 
szenki, złożył w administracji Głasety Narodowej 
zebrane na polowaniu 8 zł. na Bank ratunkowy | 
w Poznaniu. 

* Wypadki. W gmachu Wydziała krajowego, 
w mieszkaniu maszynisty p. Jana Gintera, powstał 
wczoraj ogień, który zniszczył rzeczy domowe war- 


"tości 100 zł. Ogień wszczął się skutkiem porznce- 


nia zapałki tlejącej przez pozostawione bez dozoru | 
dziecię. 

Zarobnik Wojciech Kwisz dostał się wczoraj 
wieczorem na placu Halickim pod powóz hr. Borkow- 
skiej i został przejechany. Kwiszowi przeszły koła 
przez prawą nogę. Odesłane go do szpitala, a wo- 
Źnicę pociągnięto do odpowiedzialności. 

Losy hr. Salma. Przy ciągnieniv z d. 15. 
RECO padła główna wygrana 40.000 zł. na nr. 

14. 


e Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

W ubiegłej dobie wiatr smieniał swój kierunek 
między NE a NW, niebo przeważnie zamglone. 
Wczoraj i dziś w nocy padał śnieg, którego opad 
wynosił 0.7 mm,; dziś rano polatywał tylko nie- 
znacznie. 

Średnia temperatura doby była — 9.5* O., 
najwyższa — 6.60 O., najniższa dziś w nocy była 
— 12.00 O. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 779.1 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Rumelii i wynosiła 760 — 765 mm., zwyżka 
między Moskwą a Petersbnrgiem i wynosiła 785 — 
780 mm. 

Prognoza na dobę Rastępną 
w południe dnia 17. stycznia : 

Wiatr o niepewnym kierunku, średnik tempe- 
ratura doby około — 90 ©., stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne lecz do mgły skłonne, 
opad co najwięcej weale nieznaczny. 


* Jutro, dnia 18. stycznia: św. Pryski P. — 
— Bohojawł Hosp. 


od 12. godziny 


— Areyksiążę Jan przybył na dłuższy pobyt 
do zamku swojego Orth, keo Gmunden. 

— W Celoweu zmarł 16. b. m. poseł sejmowy, 
Spieler. 

— Jedna z katolickich księgarni wiedeń- 
skich urządza pielgrzymkę do Ziemi świętej z Wie- 
dnia dnia 1. marca 1888, 

— W dobrach margrabiego Palavicini odbyły 
się w zeszłym tygodniu trzydniowe połowania, w któ- 
rych brali udział arcykniążęta Franciszek i Fer- 
dynand. 

— Z Abbazil piszą 1%. b. m.: „Ostatnia lista 
wykazuje, że obecnie bawi tu 1200 kąpielowych go- 
ści. Co dzień zaś przybywają newi Komitet towarzy- 
ski projektuje na najbliższą przyszłość regatę merską. 
Głoszą, łe następczyni tronu, arcyks. Stefania przy- 
będzie tu wkrótce i zabawi dwa miesiące. Czas prze- 
śliczny ; w parku wdzięczy się zieleność, kwitną róże 
i kamelie.* 

— Austrjacki Jockey-Klub zbierze się dnia 
27. b. m. w swych lekalnościach w Wiedniu na 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem prezydonta 
hr. Kalmana Hunyadege. Dyrektorjat klubn wystąpi 
na tem posiedzeniu z wnioskiem, aby premię dla zwy- 
cięzey w Derby roku 1889. podnieść z 20.000, na 
80000 zł. Komitet znowu zamierza wnieść, aby 
utworzyć fnndusz hodowlany Ra zakupno klaczy fol- 
blutewych z sagraniey, 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Zteatru. Dyrekcja teatru złożyła bardzo 
zręcznie wczorajsze przedstawienie, Introdukcję była 
liryczna jednoaktówka p. Gawalewicza p. t. „Prelu- 
dium Szopena“, nastąpiła pełna humoru krotochwila 
Lancziego p. t. „Rocznica ślubu*, a na wety podano 
»Bębna* Offenbacha interpretowanego z karnawałową 
werwą przez panią Zimajer. 

Dwie polskie nowości powyższe przyjmujamy 
z uznaniem jako zadatek lepszej przyszłości. Dyrekcja 
przyszła widecznie do przekonania, że pierwszorzędna 
scena polska powinna nas przedewszystkiem zazna- 
jamiać z najnowszemi utworami polskiemi, a znajduje 
się ona od sceny warszawskiej © tyle w warunkach 
szczęśliwszych — że nie jest w tym stopniu krępo- 
waną kagańcem cenzuralnym To też spodziewamy 
się, że wkrótce na scenie naszej zobaczymy przynaj- 
mniej te nowości polskie — które już wystawiono 
na scenie warszawskiej, krakowskiej i poznańskiej — 
a nawet na drugorzędnych soenach w Królestwie Pol- 
skiem. Zaliczamy de nich utwory : Gadomskiego, Mań- 
kowskiego, Kaźmierza Zalewskiego, Rapackiego, Jor- 
dana, Mellerowej i. w. i. 

- „Brak miejsca nle pozwala nam rozpisywać się 
dzisiaj obszerniej o wczorajszych premierach, notuje- 
my tylko, że „Preludium Szopena“ jest śli- 
cznym obrazkiem dramatycznym, a jakkelwiek jest 


przecież nastraja on widza szlachetnie. Szczególnie 
podnieść należy świetny język i zręczny djalog. 
Wielką część sukcesu ma p. Gawalewicz do 
zawdzięczenia pani Stachowiczowi i p. Kwiecińskieamu 
— którzy wczoraj nastrojeni byli odpowiednio i wy- 
tworną grą z „Preludjam Szopena* stworzyli prawdzi- 
we cacko — przemawiając szczególnie do sentymen- 
talnego serca pięknych a młodych pań. 
„Rocznica ślubu“ napisana przez p. 
Lancziego i odznaczona na konkursie warszawskim 
jest wyborną krotochwilą — mającą głównie na celu 
persyfiowanie pieczeniarza, którzy też w jednoaktówce 
tej główną jest figurą. Szkoda, Że na wczorajszej pre- 
mierze nie było autora, Byłby niezawodnie uściskał 
p. Wojdałowicza, który wyborną maską i świetną grą 


stworzył oryginalny, a wykończony w szczegółach typ , Cantacuzena, byłego ministra wojny w Bul- | 


pieczeniarza. A było to rzeczą niełatwą, gdyż we 
wszystkich prawie najnowszych komedjach i farsach 
figuruje pieczeniarz — jest to więc aż do przesytu 
obrabiany i przedstawiany. Otóż peczytujemy to za za- 
sługę autora i artysty, że stworzyli typ nowy uchwy- 
cony bardzo szczęśliwie. Oprócz p. Wojdałowieza od- 
znaczyły się wczoraj także panie Żelazowska i Py- 
sznik, które nie tylko że grały z niezwykłym wdzię- 
kiem — lecz także wywołały furorę świetnemi toale- 
tami, które w przeciągu niespełna godziny trzy razy 
zmienić musiały, 

Szkoda, że panna Praunówna z powodu niedys= 
pozycji nie mogła odegrać eubretki w tej jednoaktów- 
ce. Przypuszczamy, że z tej roli wywiązałaby się by- 
ła szczęśliwie. Artystka, która ją wczoraj zastępowała 
stworzyła rażący dziwoląg. Nie była to pokojówka — 
lecz chyba panienka z mleczarni. (0) 

— Z teatru. Dziś „Aida“ opera w pięciu 
aktach J. Verdi'ege. 

Jutro „Nitouche“. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń d. 16. stycznia, Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego przypędzono 2994 sztuk opasowego, 
i 1070 sztuk chudego, ogółem 4064 sztuk bydła. 
Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 533 sztuk opa- 
sowych i 28 satuk chudych, z Bukowiny sztuk opa- 
sowych 234 i chudych 8 sztuk. Ogółem przypędzo- 
no o 560 sztuk więcej niż zeszłego tygodnia. Z Ga- 
licjj przypędzono o 236 sztuk mniej niż zeszłego 
tygodnia. Przebieg targu był nadzwyczaj ociężały. 
Ceny przeciętnie spadły o 2 zł. Nie sprzedano 244 
sztuk. 

Płacono galicyjsko-bukow. woły opa- 
sowe po 46 do 5l:— złr., towar przedni wy- 
jątkowo 58 do 59 zł., węgierskie woły opa- 
sowe po 47 do 53 zł, towar przedni 54 do 58 zł. 
z innych krajów koronnych woły opasowe po 48 
do 54 złr., towar przedni po 55 do 59 zł, wy- 
jątkowo 60 do 61 zł; krowy 44 do 51 zł, buhaje 
45 do 53 zł., za cetnar metryczny towaru zabitego; 
bydło chude płacono po 21 do 112 złr. za sztukę. 


Preszburg 17. stycznia. Ostatni targ na by- 
dło odbędzie się tutaj 27. lutego. Z tym terminem 
targ preszburski na bydło istnieć przestanie. 


OZ RZE Z) 
Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Warszawy: 

W pierwszych dniach bm. przybył tu osobny 
pociąg koleją Terespolską na dworzec na Pradze, 
gdzie się trzy dni zatrzymał. Otoczony był ciagle 
wojskiem, szczególnie oddziałami pionierów, któ- 
rzy wyładowywali i przewozili z niego janit, dy- 
namit itp. środki wybuchowe do eytadeli i innych 
miejsc. Po trzech dniach tenże sam pociąg z re- 
sztą powyższych środków wybuchowych udał się 
do Modlina. Są one przeznaczone do zniszczenia 
kolei i dlatego rozwiezione zostaną do wszystkich 
stacyj kolejowych wzdłuż granicy pruskiej i au- 
strjackiej. 

Wedle opinii pewnego wyższego oficera szta- 
bowego, rozpocznie Rosja swą akcję zaczepną ua 
połndniu od Kiszeniawa, natomiast armie w gu- 
bernii łomżyńskiej i kieleckiej przeciw Prnsom 
i Austrji mają zająć tylko stanowisko obronne. 
Cały ruch wojenny jest obecnie skierowany do 
uruchomiesia armii południowej. 


e e CJ © 
Sejm galicyjski. 

Posiedzenie XXIV. d. 17. stycznia, Początek 
o godz. 11.45 w południe. Spis petycyj sięga cy- 
frą 1195. Między iunemi jest petycja Buczacza i 
5 miasteczek sąsiednich, której zreferowania przez 
komisję wspólną jeszcze przed ukończeniem sesji, 
demaga się p. Wolański Wład. 

Na zapytanie Stan. hr. Badeniegoe odpo- 
wiade p. Starowieyski, przewodniczący komisji 
gorzelnianej, że mimo słabości referenta Grossa, 
sprawozdanie jej jest gotowe i będzie «mogło we 
czwartek być przedłożone Izbie. 

P, Abrahamowicz i towarzysze stawią 
wniosek uaglący, w myśl którego we Lwowie i 
Krakowie mają być założone publiczne składy zbo- 
żowe kosztem po 150 000 zł. każdy. W tym celu 
Wydział kraj, otrzyma unoważnienie do zaciągnie- 
cia pożyczki w kwocie 300.000, na amortyzację, 
której w budżecie wyzuaczony będzie kredyt 
21.000 zł, 

Równecześnie ma Wydział kraj, zawrzeć u- 
mowę z gminami m. Lwowa i Krakowa. 

„Sejm uznał nagłość tego wniesku, a pe uza- 
aadnienin przez p. Abrahamowicza, odesłano go 
do komisji gospodarstwa krajowego z poleceniem 
przygotowania sporządzeń jeszcze w bieżącej sesji. 

Podobnie postąpiono z drugim wnioskiem 
naglącym. Mianowicie p. Struszkiewicz poruszył 
sprawę taryf kolejowych i upaństwowienia kolei 
Karola Ludwika. Wniosek ten przekazano komisji 
drogowej. 

W pierwszem czytaniu sprawozdania 
Wydziału krajowego 0 wyłączenie przysiółka 
Chatki ze związku gminy Jastrzebków, a przyłą- 
czenia go do gminy Sroki ad Szczerzec w pow. 
lwowskim, przekazane komisji administraeyjnej. 

W zastępstwie chorego p. Alfreda Potockie- 
go, ks. Sanguszko przedstawił sprawozdanie 
komisji ces. jubileuszowej ze znenym wnioskiem 
na ntworzenie wieczystej fundacji 12.000 zł. na 
stypendja dla młodzieży polskiej i rnskiej bez 
różnicy wyznania, eełem kształcenia w wyższych 
zakładach wojskowych. 

Wniosek ten przyjęto bez rozprawy — je- 
dnogłośnie. 

(Dok. nast.) 


Posiedzenie przerwano o godzinie 1/42 z po- 
łudnia. Marszałek znrządził posiedzenie wieczorne, 
gdyż we czwartek ma już przyjść budżet. 


Teligramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 17. stycznia. Półurzędowy 
petersburski korespondent do Polit. Corresp. 
powiada, że Rosja okazałaby się skłonniejszą 
do układów w sprawie bułgarskiej, skoroby 
książę Ferdynand został z Bułgarji wydało- 
nym. Rosja wówczas przystałaby na utworze- 
nie w Bułgarji tymczasowego stanu z zarzą- 
dem składającym się z reprezentantów wszyst- 
kich stronnictw i zgodziłaby się wysłać zwy- 
kłego ajenta dyplomatycznego bez charakte- 
ru komisarza rządu rosyjskiego; ajentem mia- 
nowałaby w takim razie prawdopodobnie ks, 


l 


garji. 

Budapeszt d. 1%. stycznia. W dniu 
wczorajszym nastąpiło ukonstytuowanie To- 
warzystwa akcyjnego fabrykacji 
zgromadzeniu akcjonarjuszy Towarzystwa. 

Półurzędowy Nemzet zaprzecza wiado 
mości Katonai Lapok o zmianach zamierzo- 
nych w urządzeniu instytucji jednorocznych 
ochotników i dodaje, Że narady w sprawie 
rewizji ustawy o siłach zbrojnych wcale do- 
tąd jeszcze nie zostały rozpoczęte. 


Budapeszt d. 17. stycznia. Izba de- 
putowanych parlamentu rozpoczęła wczoraj 
obrady nad budżetem. 

Prezes ministrów Tisza odpowiadając na 
wywody dep. Helfy'ego przy wniesieniu cd- 
mowy budżetu, oświadczył, że odkąd on za- 
wiaduje ministerstwem skarbu, rząd podniósł 
jedynie 12 milionów zaliczki na podstawie 
zamierzonych operacyj kredytowych, a z tej 
sumy połowa została spłaconą. 


Praga d. 17. stycznia. 
dżetowa sejmu czeskiego uchwaliła po dłuż- 
szej debacie na wniosek Riegera przekazać 
petycje abonentów teatru niemieckiego, jako- 
też dyrekcji teatru czeskiego o podniesienie 
subwencji — wydziałowi krajowemu do za- 
łatnienia. 

W debacie kilkakrotnie podniesiono, Że 
w Pradze znajduje się nieproporcjonalnie wiel- 
ka liczba teatrów. Między innemi powiedział 
hr. Thun, że musi to ostatecznie doprowa- 
dzić do krachu teatralnego. 


Praga d. 17. stycznia. Sejm przyjął 
wniosek komisji szkolnej w przedmiocie zmian 
prawodawstwa szkoluego wedle znanych pro- 
pozycyj dep. Mattuscha i Kwiczali. 


Berlin d. 17. stycznia. Izba deputo- 
wanych sejmu pruskiego, wybrała ponownie 
tożsamo co przeszłej sesji prezydjum, 

Preliminarz bndżetu przedstawiony na 
rok 1888/1889 różni się znacznie od zeszło- 
rocznego: wydatki wyższe są o 81 milionów 
marek, a przychody o 122 miliony marek. 

Budżet równoważy się przy sumie 
1,410.723.921 marek w przychodach i wy- 
datkach. 

Paryż d. 17. stycznia. Posiedzenie 
w Izbie deputowanych. Wśród obrad nad in- 
terpelacją w sprawie paryskiej Rady miej- 
skiej przemawiali: Lamarzelles, minister Sar- 
rien, Waldeck-Ronsseau, Goblet. Nakoniec 
przemawiał minister Tirard, odpierając sta- 
nowczo twierdzenie o przymierzu rządu z pra- 
wicą. Nie byłoby na czasie rozwiązać Radę 
miejską. Trudności należy załatwić przez 
ustanowienie prefekta w ratuszu paryskim. 
W tym celu przedkłada rząd odnośny pro- 
jekt ustawy i domaga się dla niego nagłości 
obrad. Gdyby Rada miejska opierała się in- 
stalacji prefekta w ratuszu, to zostałaby roz- 
niązaną. Izba przyjąwszy ostatecznie zapro- 
ponowany przez ministra  Tirarda porządek 
dzienny, oświadczyła równocześnie 342 gło- 
sami przeciw 195 głosom gotowość przystą- 
pienia do dyskusji nad wymienionym proje- 
ktem, poczem wypowiedziała 265 głosami 
przeciw 178 głosom zaufanie dla rządu. 


Bruksela d. 17. stycznia. Wczoraj 
wybuchł w teatrze „Alhambra“ podczas 
przedstawienia požar; w parterze powstało 
wielkie zamięszanie, galerje natomiast zacho- 
wały się spokojnie. Pożar bezzwłocznie stłu- 
miono, poczem podjęto na nowo przerwane 
przedstawienie. 


Petersburg d. 17. stycznia. Do armii 
rosyjskiej — jak głoszą — wstąpili ksią- 
żłęta Orleańscy: Henryk, syn ks. de Chartres, 
i Ludwik Filip, syn hr. Paryża. 


Wiedeń d. 17. stycznia 1 godz. 45 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 269.80. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 2725. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 270.75. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ekiego 98.—. Akcje Unionbanku 185—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 192.—. Akcje kolei Półno- 
cnej 244 —, Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
83.—, Akcje kolei Alfóldzkiej 171.50. Akcje kolei 
Państwowej 211.50. Akcje kolei Liw.-Czern. 207.75. 
Akcje kolei węg -półnoeno-wschodniej 152.75 Losy 
komunalne wiedeńskie 127 75. Akcje Tow. tureckiego 
Galio. oblig. indemniz. 101.50. Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 159.50. Losy re- 
gulacji Cisy 12225. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 203.—. Renta węg. złota 4 pret. 96.25. Akcje 
Bankvereinu 84.—. Rosyjski r ubel papierowy 110.—. 
Losy premjowane węg. 119.—. 


Berlin d. 17. stycznia godz. 2 m. 10 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 175.77. Akcje austrjackie 
kredytowe 138.—. Akcje kolei Karola Ludw. —.—, 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 17. stycznia 1887 : 


Hotel Europejski. H. Wielowiejski z Olejowa J. 
Czajkowsii z Barn k. L. dr. Madeyski s Brzeżan. N Mund 
s Wiednia A. Beier z Besji. J. Zawadzki z Podhajczyk. 
A. Żurakowski z Ray. B. Urzochowicz z Kalników, 

Hotel Francuski. St. hr. Wiśniewski z Krystyno- 
pol. B. Czaykowski s Łuczany L. Rychlicki z Wilcza- 
wola Bt. Lodwiński i 8. Halla z Wiednia. A. Eypert z 
Birczy. 

Hotel Żorża. Wł dr. Lisowski z Krakowa. R Woj- 
ciechowski z Wielopola Bs. hr Koziebrodzki z Chlebo- 
wa, Bt. Irsny z Lipnik O Sehaell z Firlejówki. 

Hotel Langa 8. Axelrad z Cieplic. M. Przetocki z 
Bambora. G. Horodeński z Król. Polsk. E Rychlieki z 
Uhrynowa A. Kirchenberger z Cieplic J. Potocki z Ry- 
manowa. L. G. Herczegh, A. Hundowski i Dr. A. Fialla 
z Wiednia. 
|nne Z 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 17 stycznia (Z (zby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 
płacą  żadają 
196 — 


Kelej galio. Kar. Ludw. 200 sł. m. k. . . —— 19 

Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . « . : —— 212 — 
Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. a  —— 2%%1.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w. a.. —— 216.— 


| 


i 
l 


8 
JIL Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6”/,. . —— —— 
x P 3 g0 6 ań g 5e/, AJEA 97.— 98.55 
- . gal. 50/, wyl. 10*/, pr. 100.— 10125 

Banku krajowego 4!/4/, les. w 511. . - 94— 9550 

Towarzystwa kred. galie. 5% . . . . . 99.75 10125 

broni na 5 kredyt. gal. ziem. 4, . . . — —  96-* 
> kred. gal. ziem. 5°/, los, w 371. 99.75 10125 
s kred. g. ziem. 4”/,los. w41!/, 1. —.—  92— 
= kredytowego gal. ziem. 4!/,*/, 
los. w 521: . e . . e n 49340) T9720 
= kred. gal. ziem. 4*|, lo8.w561. —.— 91.50 
111. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w iikw. (d. 6 pr.) 3%, —— 54— 

Gał. Z. kredyt. włość. (d. 50) h . . ——  48— 

Ogóln. rolr. kradgt zakł. dla Gal. i Buk. 

Gy losaw Abla | „acG2 . —— — 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne gauiwyj. 5%/, m. k. . . 101.— 102.50 

Kom. banku krajowego 5%/, w. a. I em. . 100.— 101.— 

Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/, w. a. . —— 105.— 

Pożyezka krajowa 1883 41/,0/, . . . —— 9450 

V Losy 
Losy miasta Krakowa š + —.— 1950 
Losy miasta Stanisławowa , —.— 3550 
V1. Monety. 

Dukat holenderski sakójć A 5.88 5.98 
Dnkat cesarski See ; 590  6— 
Napoleondor y p 9.95 10.05 
Półimperjał rosyjski . . . . . 10.34 10.45 
A. Robel rosyjski srebrny . . . . . . . 140 1.60 
Komisja bu- | Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 109 11l 
100 marek niemieckich t 61.90 62.60 

Srebro za 100 złr. —— —— 


Kupony w srebrze 


Rubryka „„Nadesłame' nie pochodzi ed Redakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nadesiane. 


Niezbędnie potrzebną dla każdego posiadacza 
papierów wartościowych jest 


gazeta losowań 


„NADZIEJA: 


Prenumerata całoroczna na prowincji 
tylko złr. 1:80. 

Z numerem noworocznym otrzymają 
bezpłatnie wykaz wszystkich do- 
tychczas wyciągniętych a nie podnie- 
sionych losów listów zastawnych obli- 
gacji i t p. 

Powszechny kalendarz losowań na rok 1688 

i innych bardzo ważnych dodatków. 


Administracja „NADZIEJI“ 


we Lwowie ulica Karola Ludwika. 


NEUSTEINA 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 13 pig. 
1> ct., rolka 12) pig. I złr. Przed naśladownictwem ostrze: 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrgo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym snakiem o- 
ochronnym w czerwonym drnku „Św. Leopold“ z naszą firmą 


| Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt. Eoke der Spiegel- 


„und Plankengagse. 


i 
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Do nabycia w- Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha. Z. Ruckera. K. Sklepińskiego I J. Bóisera 


Długotrwałe niknienie zdrowia naszego 
Świata dziaciecago, powodują skrofuły (angielska 
słabośc) Rachitis, (egipskie zapalenie ócz) itd. 
wskutek złego odżywiania, a tem samem wskutek 
niewytwarzania się krwi, najlepiej przeto zapo- 
biedz temu przez uł'eie preparatu aptekarza 
Fard. Schmieda „Malzextract-Lebertrahnu* i 
„Malzextract- Pepsin-Pancreatin Lebertrahnu* bez 
smaku tranowego. 


Cena 65 ct. i 1 złr. Dostać można w aptekach. 


Zepsuł się i zmarł! 
Ten napis byłby nie na jednym pomniku 
słuszny. Wprawdzie nie w tym sensie, jak te sło- 
wa po największej części się używają ale: „zmarł 
na zakażenie krwi.“ Najprawdziwszą przyczyną 
najczęstszych słabeści jest zła krew, która ma o- 
statecznie swą siedzibę przez nieodpowiednie funk- 
cje nerek. Gdy bowiem ten organ jest słabym, to 
miekczeją oskrzela krwionośnych naczyń i rozsze= 
rzają się; przez co oddziela, zywotność krwi — 
białko — natomiast pozostają nieczystości, które 
nerki oddzielać powinny; wskutek czego następu- 
ją przeszkody w całem ciele. Warnera „Safe 
cure“ jest jedyny znany Środek, który w tym ra- 
zie lecząco skutknje. Pan H. Steinhof w Winds- 
hausen koło Gandersheim pisze: „Z polecenia p. 
Wilhelma Niemayera uwiadamiam o zdrowiu te=- 
goż, że już po użyciu pierwszej flaszki Warnera 
„Safe cure“ znacznia mu się polepszyło; drząezka, 
uciążliwości oddechu i podczas urynowania znikły, 
apetyt wraca. 

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki. 

Cena 2 złr. 80 ct. 

Składy u pp. Z. Ruckera. J. Wewiórskiego, 
K. Mikolascha. Główny skład Einhorn, apteka 
(Max Fauta) w Pradze. - 


Nie powinny w żadnej rodzinie braknąć. 
Grac w Styrji. Eggenbergzka aleja Wielmożny Paniel 
ywał m pivułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta 
przeciw bolu głowy, cierpię bowiem od kilku lat na ból 
głowy, a często przy achyleniu się i podniesieniu robi 
mi się czarno w oczach zaś w głowie nesuwam kolągy 
ból jakoteż szum i gwar. Odkąd jednakże szwajcarskie 
pigułki używałem, zmalało snacznie moje cierpienie, 8pię 
spokojnie, a jak dawniej niespokojnie sypinłom i ciężkie- 
mi snami byłem dręczonym, tak obecnie nieuczuwam te- 
go. Przytem miałem brak apstytu. który obecnie odzy- 
skuję. Wdzięczny pański Johann Bell ak maszynomistr£. 

Aptekarza R. Brandta pigułki szwajcar-kie s% do 
nabycia we wszystkich aptekach po 70 et. za pudełko = 
a należy baczyć na biały krzyż w czerwonem połu z pod- 
pisem R. Brandta. 


a e 


0 ile są wielkie cierpienia, o tyle znowu 
jest pojedyncze leczenie, Dla wszystkich, którzy z powo- 
du zatrudnień siedząco , cierpieniami brznsznemi pod na- 
zwą ogólną hemoroidów dotknięci, a które mylnie jako 
konieczne zjawisko uważano bywają, bliska pomoc pewna. 
Racjonalne leczenie i ulga tego męczą ego złego może 
być tylko za pomocą rozwalniającej 1 lekko oddechowej 
kuracji poczynioną, a takowa jedynie sa pomocą soach 
skich mineralny ch pastylek usunięta być może, któryG 
niedościgniona łecząca moc, to złe z pewnosoią zwycięża. 
Kto rzeczywiście ulgi i wyleczenia szuka, niechaj wypró- 
buje te pastylki a przekona się 0 ich skuteczności. Sodeńe 
skie pastylki mineralne z powodn swej rzeczywistej siły 
leczniczej, tak się rozpowszechniły. iż zakupiono już prze- 
szło 200.000 pudełek w ciągu dwóch miesięcy w państwie 
niemieckiem 

Pastylki te są do nabycia we wszystkich aptekach 
po 66 ot za pudełko. 

Główny skład: W e. k. nadwornym składzie wód 
mineralnych. Wien. I. Wildpretmarkt 5. 
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GAZETA NARODOWA z Środy 18. Stycznia 1888. 


Kupię wierzchowca 


masci gniadej, kasztanowatej albo karej 
wysokości 15 do 16 miary, zdrowego, sze- 
rokiej piersi, nie ma być bojaźliwy, i nie 
starszy jak w5 roku. Fakt rów nie uwzę! 
dniam. Listy proszę pod Michał Kloc, 
e. k. kapitan w 80. pułku piechoty we 
Lwowie 622 


Ogrodnik 


w średnim wieku. wykształcony we wszy- 
stkich g łęziach swego zawodu, tak za 
grauicą jak i w kraju, poszukuje odpo- 
wiedniej posady. 
Adres: A. K. u 
cach o. p. Mościska, 


®© 


p. Aulika w Kresowi- 
624 


Ekonom 


w starszym wieku, praktyczny gospodarz 
oraz 


DP i sza 1” 47 
w starszym wieku, kawaler, umiejący pro- 
wadzić rachunki i rejestra gospodarcze. 
znajdą umieszenie 


Zgłosić się do Zarządu dóbr w Taurowie 
ostatnia poczta Kozłów. 625 


„Mt BIURO nauczycielskie 


służbowe 


otwarte zostało 


we Lwowie, Rynek l. 29 


dom Andriollezo. 


NGO EF -<A W SIZAL. 


gr 


Markt pocztowe zużyte do zbiorów 
kupuje, sprzedaje i daje w komi» 
G. Zechmeyer, Nürnberg.  Sortymenia 
marek zagr nicznych około 200 rodzajów 
za 1000 sztuk 61 fenigów, 100 gatunków 
zamorstieh marek 1000 sztuk 3 marki 


4, 3, 2 pokoje 


z przynależytościami, pokoje kawa 
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje 
rewskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuej 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Braj-ra, Kazimierzowska 37. 


„Swiatełka” © 


pismo illustrowane 
dla dzieci i młodzieży, 
wychodzi we Lwowie trzy razy w miewią 
cu. Roczna prenumerata wynosi 4 złr, 
półroczna 2 złr. Uałoroczni prenumerato 
rowie etrzymają jako premię dzi. łko ilu 
strowane , poleeone przez krajową Rade 
szkolną p. t. „DWIE BAŚNIE". 
Adres: 


„Światełko”, Lwów, ul. Kopernika 28 


Poszukuje się kupua 


KAMIENICY 


we Lwowie, w śródmieściu 
w eemie około 40 do 80.000 zł. 


Zgłoszenia listowne przyjmuje 
z grzeczności handel herbaty Wg: 
E. F. Riedla we Lwowie. 


Pośrednictwo wykluczone. 


Najlepszą 
ochroną 
przeciw 


przeciągowi ŚR 


1 
renmatyzmowi WAB ryj 


Elastyczne wałaczki 


menthal, apteka „pod WA korona- we Wiedniu, 51 
mi* w Bielsku; Henryk Blumenfeld, II. grosse Pfarrgasse 6. 
Pn TAR: PRZE TA RZEZ 


Alojzego Hübnera 


Lwów, nl. Karola Ludwika 1. 13 


dawniej cukiernia Rotlendera. 


Rok Gwaran- 
założenia cja 
48, 10 lat. 


Właśnie otrzymałem nowe 
fortepiany firmy Heitzmann- 
Hólzl i innych. 

A. Alscher 


Lwów, ul. Akademicka 1. 26 


dom własny. 612 


poleca po 


Najwięlzsz 


Wydawca i odpowiedzialny vwdaktor Juliusz Starkel. 


E Najprzedniejsze pudry do twarzy są SEM 


ócien i stoł 


ED. OBERLEITHNERA SYNÓW 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 8, dom księcia Ponińskiego, 


wszelkie wyroby Swojej renomowanej Fabryki 


załozcnej w roku 1817, 


SKŁAD FABRYCZNY | 


farb, lakierów, pokostów, che- 
mikalij, kiszek gumowych i ar 
tykułów browarniczych 
oraz 


HANDEL MATERJALÓW 


CHIŃSKO - ROSYJSKĄ 
ELERMS ATE 


poleca 


Handel Karola Bałłabana 


we Lwowie: | 


'„ kilo Congo cesarskiej zir a c .. 

Va m armii Fa 20 3 Alojzego Hiibnera | 
"ją » Melange. . . . . « ap F 

aa” ka e ADEL. 57 Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13 
Wa ow „ sprowadzanych „ ! 0) (w lokalnościach niegdyś cukierni 


Rotlendera.) 


SPECJALNY HANDEL ARTYKUŁÓW 


do nżyiki zospodarskiego 


poleca 
Śrót, lotki, kule, kapsle 


Ziółka piersiowe 


Dr. Seeburgera. Czernidło i lakier do skór. 


Jedyny Środek przeciw choro Tran rybi do skór. 
bom płucowym, mianowicie: upor- Tłuszez do broni. l 
czywym katarom, kaszlowi, zapale- Podeszwy konopne, filcowe i korkowe. 
niu gardła, chrypce, zaflegmieniu itp. Płaszcze gumowe, nieprzemakalne 
Pakiet 20 ct. w. a. za stemnel (damskie i męskie). A 
i opakowanie na vrowincje o 10 ct. Wałeczki do okien białe i brązowe. 
wiecej Do nabycia w apt. Zygmun Kit i gips do okien. 
ta Ruckera we Lwowie. Lichtarze benzynowe. 


Rogóżki kokosowe i żelazne. 
WW I TN O (Latarki stajenne i reczne. 
'Batogi kompletne i biczyska. 
Leopolda Rotha- Skórki irchowe do powozów. 
Skład i rozsełka Werschotz na Węgrzech Gąbki toaletowe i powozowe, 
oferuje swoje stare Kapelienberger wina Wagi: kuchenne 
czerwore (Marka 60) opłatnie na wszyst- Si 5 ki ] NW. d zerii 
kie stacje ko:ejowe po 26 zł. za hektolitr. ikaw l ogrodowe 1 do oranżerji. 
Każdy gatunek wedle polecenia i za po- Sztalugi i wszelkie przybory malarskie, 
braniem. A kilo na próbki w emal o |rf oneweczki na naftę. 
wanych beczułkach po zdr. 2:50 opłatnie|vpe„ygtkie gatunki szczotek 
'a pobraniem pocztowem. 17 U 2 3 ; 
Hegazy, klysopompy ete. 


1 
Bata M Artykuły chirurgiczne. 
= 

Jk 


Ciasta angielskie do herbaty, 


Rum i Koniak stary. 


Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiam 
odwrotną pocztą 


90000000020999 


E Cerata na stoły i podłogę. 
| Powróciłam A 


: Maszyny do korkowania. 
już zupełnie do zdrowia i przyj- Korki i kapsle do flaszek 
muję jak dawniej wszelkie kon- O ray olejne i lakiery. 

I fekcje damskie, suknie balowe PRlOliwa do maszyn. 

z wykończam w 24 godziuach | | 

J 

E 


i leksandra Rosiewicz 
Chorążczyzna 13, I. pior 
KONFEKCYI DAMSKICH 


i szkoła kroju. 


OIO—IOILEOILE 


mm Węże gumowe i parciane. 
Q) Artykuły browarnicze. 
m: | asy i gurty do maszyn. 
reparata do wyniszczania owadów. 
Masa francuzka i woskowa do podłóg. 
O Lakier w sześciu kolorach do podłóg 
i wiele innych artykułów, które w 
mym cennikn są oznaczone. 
Cenniki na żądanie gratis i franco 
wysyłam. 
Wszelkie informacje odwrotnie udzielam 


Ijlpeżądanego skutku, jedynie i wyłącznie u 
doświadczonego 


specjalisty - lekarza 
organów płciowych, 


do którego bądź to listownie pod adre- 
se:n „M Bielak“ Iwów ul. Wałowa l. 11 
wyrabtane pod ursędową kontrolą odnieść się, bądź też osobiście pomiędzy 
„miasta Wiesbaden i dyrekcji sdrojowej. ||godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu 
| zgłosić się nalaży. 623 

l Wiesbadeńskie pastylki solne Koch- Stósowne lekarstwa wysyła sekretnie 
brunnen znajdują zastosowanie w tych ||. dai imie inn? aA 

ch robach, których wyleczenie osiagnię- || P023" PO ONE, Św 
te zostaje przez zdroje wiesbadeńskie. 
Szezegó!niej działają korzystnie w nie- 
żytach przyrsądów oddechowych . gdyż 
zmniejszają draźnienie kaszlu i uła; 
twiają wyrzucenie flegmy Przy dłuż- 
szem używaniu s: rawiają także pomno. 
Żone wydzielenie soku żołądkowego i 
wskutek tego wzmocnienie trawienia. | 
| Cena pudełka 60 et. 

Prócz teg" również urządzeto skon- 
trolowane: Węesbadeńskie mydło Koch- 
brunnen, sztuka 50 ct. Wiesbadeńska 
‚sól Kochbrunnen do kąpie i, kilo 1 sir 
abet Waesbadeńskie sole zdrojowe Koch- 
brunnen do zażywania», butetka zł. 1°20. 


Rrz:yłka priez 


Wiesbadener Brunnen - Comptoir 


j w Wieskaden. 

Wyłączny główny skład dla Austrji-| 
Węgier u aptekarza: C. Brady w Kro- 
mieryżu (na Morawie). -- Prawdziwe 
mają na sprzedaż: W. Redyk, aptera! 
pod Barankiem w Krakowie; A. Blu- 


Tylko 3 złr. 


najodpowiedniejszy 
podarek okolicznościowy. | 
(Upominek po umarłych). 


według kaźdej fotografii nadesłanej. Za- 
datek 1 zł. Gwarantuje się najwierniejszą 
podobiznę. Fotografia nie będzie uszko 
dzoną. Czas dostawy 10 dni. 
Premiowany zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 


pudry tluste Leichnera 


8TAZ 


Leichnera pudry (tłuste) hermelinowe. 


Te sławne fabrykaty używane bywają w najwyższych sferach i przez 
pierwszorzędne artystki Sprawiaja one, iż twarz kwitnąco i młodociano 
wygląda. — Dostać można w Berlinie, Schiitzenstrasse 31 i po wszystkich 
perfumerjach. Tylko prawdziwe w zamkniętych tygietkach, na dnie których firma 
ı marka ochronua są wyryte, Żądać należy zawsze Leichnera tłusty puder. 


SS, JEJE ES EMON EJ EC 
parfumeur - chemik 
liwerant kr. belgijsk. nadwornego teatru. 
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stałych eenach — en gros et en detail 


a przędzalnia w Austrji. 


f jaketo: Peruvien, Doeskin, Tiiffel, $ 
Livre, dalej sukna na liberje i dla Ẹ 
straży ogniowych jakoteż inne ga- | 
tunki towarów modnych. 


Wiesbadeńskie oe —_ aw 

A Osoby potrzebujące sekretnej pewnej 

t lki g l i od przykrych następstw ochraniającej 

i p a S y 0 n © pomocy lekarskiej w sferze organów płeio- 
wych, znajdą takową z gwarancją bezwa-| p 

Kochbrunnen ir mkowej tajemnicy i absolutnej pewności 


Skład kawy 
Artura Kościekiego 


pod godłem 


Naturalne i czyste 


yutal- > 

1 król. w ŻA 
Centralnej 

PIWNICY WZOROWEJ 


zostającej pod nadzorem i kontrolą 
król. węg. Ministerstwa handln 
Białe i czerwone, 
stołowe, deserowe i kuracyjne 


TOKAJE, 


według szczególnych cenników które roz- 
seła ua Żądanie i poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, 1012 
wyłączny zastępca dla Galicji. 


(14 


WE LWOWIE 
Chorążczyzna 1. 22. 


otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej 


świeży transport 
gradozjarnistej w: śmienitej Kawy 
i sprzedaje takową 
po cenie hurtownej 
we Lwowie 1 kilo za 2 złr., 
na prowincji: 

43/, kl. 10 złr. 10 ct. franko. 
Odbioreom nad 50 kilo opust. 


Wzory do przejrzenia przesyła się franeo. 
w najlepszych gatunkach Bogato asortowane próbki dla pp. kraw- 
bardzo tanio. ców przesyła się nieopłatnie. 


| Skład fabryczny „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa). 


pA E A WY E ESTRE A je 
H We Lwowie skład głowny w magazynach P, K. MIKOLASCHA, A 


i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów -EF | 
i magazynach perfum. | , 
0 Puder 


ryżowy specyalnie 


Keommoericha 
s 


Prof. Dr. 
= Ekstrakt mięsny 
i bulion 


poleca się jako najsmaezniejszy, 
oraz uznany za najlepszy i najtań- 
szy środek pożywienia. 


Zapasy zuajdują się we Lwowie u pp. Piotra Mikolascha i Zygmunta Ruckera 
aptekarzy i w handlach pp. St. Markiewicza, Stanisława Wojciechowskiego, 
Karola Bayera i F. W Królikowstiego. 


ç NA 


Nowo urządzony ** 


HANDEL 


HERBATY 


chińsko-rosyjskiej 


we Lwowie, plac Marjacki L. 10. 


poleca zbioru majowego: 


ila kilo Congo Nr. 1. zł. 160 1/3 kilo Pecco Nr. 6. zł. 8— 
Souchong czarna, 2. „ %— Karawanowa  „ 7. „ 4— 
Souchong czarna „ najprz. „ 8. „ 6— 

zbiór majowy „ 8. „ 3— Gumpow per. „ 9. „ 38.— 
Kaysow . . „» 4 „ £ „ Przed, „10. „ 4— 
Melange de Lond., 5. „ 4— 


Wysiewki herbaciane *|, klło zir. 30 — z najlepszych herbat złr. 1-60 


Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opako- 
wanie nie liczy się. 


FABRYKA 
przednich 
holenderskich 
LIKIERÓW 
Skład fabryczny : X 
we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 


Dla dogedności P. T. Publiczności meżna tych 
rawdziwych likierów nabyć takže w znanyeh 
andlaeh znaczniejszych. AG 1-2 


WE Polskie wydanie "TPRĘ 
Emila M. Engra 


c. k. nprzyw. patentowanego 
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KALENDARZA PODKŁADKOYESO 


(Przez e. k, przywilej (patent) od wszs!kiego naśladownictwa zastrzeżony), 


Najyraktyczniejsza podkładka bibułowa połączona z kalendarzem notat- 
kowym, niezbędna dla każdego biurka. 


Ten kalendarz składa się z 26 kart 
silnej, wybornsj bibuły, na których po 
14 dni, kwlendarza z wolnem miejscem 
na notatki się znajduje. Każda karta jest 
w lewej stronie dziurkowana (perforowa- 
na) aby ją po upływie każdych 14 dni 
odłączyć można; — równiaż karty są 
w ten sposób z sobą połączone, że na 
każdy dzień roku też peprzednio można 
uwagi not wać, 


Drukiem i nakładem 


Emila M. Engla, Wiedeń 
1. Sidien g. Deu s. Kmeisterglalz 2. 


PERES nA TAN Aere 


F 


jE zza 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


s, Cena za sztukę złr. 1'50. Wysyłka za pobraniem pocztowem. 


{Ñ KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, 


Pó Koniak, Rum i Likiery, 


Z drukarni i litografii Piliera i Spółki. (Telefon. Nr. 174 A.) 


IINIENA PRZEMOCZ0 uu KROGH 
INiema twardej skóry więce 
UNIWERSALNE SMAROWIDŁO NA CBUZIE 


ALOJZY HUBUF 


m s , 
ÓBRER 15 ów 
iy i U 


nl. Karola Ludsvik;: ! 


6) lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów, 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy paleami*, 1692 


We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica Bt. Merri. 


JAN TENATO 


polóca 
wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne 
odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywis, 
utrwala barwę i połysk włosow. Fiakon 80 ct. 


Woda ateńska, 


Działa znakomicie na porost 


Olejek chino-taninowy. włosów. Już po użyciu jednej 


flaszki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 ct. 


BE Eaa e o o T OEG e a A 
Esencja miętowa do płukania ust, gs: 
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
i zęby — Flakon 50 et. 


Proszek roślinno -alkaliczny, 
laf Diałość, usuwa kamień i kwasy, 
Pudełko 30 i 60 et. 


UKkIŁATAŁINA (pudr płynny) 
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. 
Cena ! złr, gąbeczka 10 ot 


do czyszczenia zę- 
bów Nadaje porłową 
które sprowadzają ból i próchnienie zębów 


Biate i piekne recel! 


otrzymuje się po kilkurazowem natarciu 


KREMEM RBOSLINNY M 


słoik 80 ceutów 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zg rubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 
o 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 
kudełka 25 ct. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- 
nika l. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 


kJ 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Krajowe 


Towarzystwo spożywcze 


we Lwowie 
przy ulicy Sobieskiego I. 2 
poleca P. T. członkom 


świeżo sprowadzone towary kolonialne, 


WINA WĘGIERSKIE 


- AUSTRJACKIE i FRANCUSKIE, 


D również 


Fe; masło deserowe i kuchenne, wędliny litewskie, 
drób i zwierzynę. 


ościec, reumatyzm 


i inne słabości nerwowe każdego rodzaju 
ułegadza szybko i uchyla 


Herbabnego ekstrakt roślinny 


w cywilnych i wojukowyen szpitaiach zo znakomitym snutkiem wypróLowany. 
Podziękowanie. 
Pan Juliusz Herbabny, aptekara w Wiedniu. 


Upraszam przysłać mi pański Syrop z pedfosforanu żelaza. Przy tej 
sposobności muszę po Boga złożyć Panu najszezersze podziękowanie za wy- 
nalezienie „Neuroxylinu*, przez co Pan nietylko mnie leez całej cierpiące- 
ludzkości przyszedłeś w pomoc. Dwa miesiące upłynęłe od użycia Neyroxy- 
linu a ja z moich cierpień zostałamcałkuociejązeuc noc i. 

Gorlice (Galicja) 5. marca 1887. Józefa Muszyńska. 


Cena flakonu Neuroxylinu (zielono opako- 
wanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opakowane- 
Bl go rożowo) na gościec, reumatyzm i porażenie 
' 1 zł 20 ct.. pocztą za 1—3 fukonów o 20 et. wy- 
żej za opakowanie, 


Każda flaszka w dowód prawdziwości op o 
trzona jest ubocznym znakiem ochronnym, naae 
zwraca się uwagę, 1005 4— 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
wa Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem*, 
Zygm. Rueker, apt. Piotr Mikolaseh i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński. J. Beiser, C Krzyżnnowski; w Krakowie: Ernest Btock- 
mar, W. Redyk apt; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs i R. Keler; w Brae- 
ganach: H. Dembiński; w Borssczowie: M. Niemczewski ; w Brodach: M. 
Reder; w Qzerniowcach: u Golichowskiego, dr J. Barber, W. Y. Alth; w 
Dorna Watra F. Fritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmiiller i L. Dobrzyniecki 
apt.; w Gurahumora: ©. Botezat; w Horodence M. Axentowicz; w J rosia- 
wiu: J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Falch; w Kimpolung : F. Fritsch; 
w HKołomyji: J. Sidorowicz i E. Stenzel ; w Kopyczyńcach M Reder; w Kry- 
nicy: H. Nitribit ; w Milówce: M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski ^w 
Podwołoczyskach: D. Schneider ; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Preemyśla- 
nach 7. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w mnie: M 
Swiechowski ; w Sadagórse: Rabinowiez: w Sniatynie : F. Niemczewski; w 
Suczawie: Ed. Liszka i J. Haberman; w Sądowej Wissni: W. Włodzimir- 
ski; w Stanisławowie: A Beili i J. Macura apt; w Samborse: Aleksiewicz 
apt w Starożyńcu: H. Fiillenbaum ; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, X. Ka- 
hane; w Ustrzykach: J. Riedl; w Wilamowieach: F. Schneider; w Zótkini : 
we k apt nbw A Dadleca 


, "A W TO JA A JM a 1M- 


